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P.O raz pierwszy wchodzą do sejm u P o l
ski Niepodległej przedstawicieli szlachty 
polskiej, obszarników polskich, ..żubrów* 
kresowych w większej ilości ja k u  poważny 
obóz. Zachwyt tego obozu dawnych ugo- 
dowców trójzaborowyeh je,st niezwykły. — 
•ledeu z tych okazów przedpotopowy epoki 
polskiej niejaki p. Ksawery Jaruzelski, po
seł z „Jedynki1', w wywiadzie z redaktorem, 
„Gazety P oran n ej'1 zachwyca się wynikami 
wyborów, pełen uwielbienia dła rządu m ars 
szalka Piłsudskiego. Wprawdzie 21 mandan 
Lów. jak ie  /.dobyli obszarnicy b.M .i Ifcintt, 
rządowi, nk  wystarcza mu jeszcze;, m elan
cholijn ie  dodaje, że spodziewali się ord po
dw ójnej ilości mandatów (apetyt rośnie ró 
wnocześnie z jedzeniem  ' — mówi przysłowie 
fran cu sk ie!}, ale wreszcie i to mu wystar
cza ! Przypuszczam y! Wiemy, nrzecież1 jak  
niezwykłe sukcesy zdobyli obszarnicy- i ka
pitaliści z „Lewiutanu". przez sw oją „współ
pracę. 3, rządem P iłsu d skiego"!

W swym wywiadzie w yjaśnia p Ksa 
w eiy Jaruzelski, że ziemianie kresowi tyle 
mandatów" zdobyli także dlatego, iż posia
daj.” zaufanie chłopów, a zw łaszcza, chło
pów ukraińskich, bo ci chłopi m a ją  senty 
rnenl dla zacnych ziemian (czyli „rolników 11;! 
jak brzmi nom enklatura UsL i afiszów wy
borczych >*ftJedyiiki“ X którzy z chłopam i 
„siedzą i pracu ją  na roli i na jednym < men 
larzu pm kow ani kędą  z ch łopam i“ 7

Wspaniałe ! W zruszające ! Prawdziwa i- 
d y lla ! Cudowna harm onja jagniąt i wil
k ó w ! -,| I ’ ;

Jakże się ucieszą cienie „królew iąt" pol
sku h na ukraińskich ziem iach kresowych 
z Jarem ą W iśniowieckim na czele S Jakże się; 
ucieszą cienie ukraińskich elitopów, któryjch, 
IKid Beresteczkiem  wyrżńęla szlachta kreso- 
wa pod wodzą Jarem y. W yrżnęli ich1 „ante
naci" dzisiejszych „rolników '1 polskich z 
Kjresow wschodiiich dzisiejszej Hepubliki 
P o ls k ie j!

Jed en  z pul kowników kozackiej arm jl 
u k ra iń sk ie j'% 'zasów  w ojen polsko-kozac- 
kich. 'op naw ia jąc z hetmanem polskim Ka
linowskim i wskazując na brupjy ukraiń 
skich i polsidrh wojowników, którzy legli 
na polu walki, prowadzonej rów nież pod 
hastam i religijnych w alk i antagonizmów, 
powiedział ho unja ! — leży Pkrainiec 
onok P o la k u !“

ĄS

Nie chcem y wywoływać cieniów złowie
szczych przeszłości! Chcemy wzrok zwró 
eie ku jasnej przyszłości; wierzymy, że da
wne czasy nie'w rócą, że władzy „królew iąt11 
nie w«krz* si już nikt, nawet rząd m arszał
ka Piłsudskiego!

Wielki tu bezsprzecznie zaszczyt (wedle 
m elancholijnych zapewnień jednego z tych 
„królew iąt") spoczywać z nimi na — ..je-, 
dnytn cm entarzu" !

Ale ogól szerok1 -  ale szerokie rzesze 
ludu pracu jącego — tak samu Chłopi, jaK 
i robotnicy i pi acownicy umysłowi, — za 
rów no Polska, jak  i Ukraina nowoczesna 
dii; rnylśią wcale o śmierci i o cm entarzach 
i o zagrobowem życiu !

My wszyscy pójdziemy za głosem życia,
' hcemy szczęścia tu na tej ziemi i zrzekając 
się zaszczytu „jednego cm entarza" — p ó j
dziemy za sztandarem szczęścia na ziem. —. 
za czerwonym sztandarem socjalizm u !

Gratulacje studentów brukselskich 
i  powodu wyuor. sukcesu P P. P.

WAKSZAWA, 10. marca. (Teł. ca.) C. K. VW 
° .  P. S. otrzymar następujący teiegram

Bróksela, 8, marna, 1928 r. Grupa polsKich shi- 
aentów socjalistów w Brukseli oczekując z naprężeniem 
wyniku wyborów w Polsce, dowiedziała się z, dzień 
ników .belgijskich o Was^e.n towarzysze zwycięstwie 
Prosimy o przyjęcie naszych najserdeczniejszych ży
czeń z okazji zwycięstwa. Oby i przy wyborach do 
senatr zwycięstwo Waszetn byłe. Obyście się nigdy 
nie zachwiali w Waszych zamierzeniach i ceiach.

Bratnie pozdrowienia załączę grupa polskich stu- 
oęnrów socjalistów v Beljjji. —- Podpisany Józef 
SHwuńsid.
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Obrady genewskie.
Nowi h<;dziowio dia bpOFu "JtjylerskbTumilńukifego,

GENEWA. 10 III. (Pat.). Raca Ligi Naród, 
przyjęła w piątek wieczorem po dłuższej dyskusji 
jednomyślnie rezolucję zalecającą rządom węgier
skiemu i rumuńskiemu, aby powiadojmjły ją w 
najkrótszym czasie w swem stanowisku w sprawie 
mianowania 2 nowych neutralnych sędziów, któ- 
rzybg weszli w sikład mieszanego węgieisko-iu- 
munslkjego sądu rozjemczego dia rozpatrywania 
skarg optantów węgierskich. W  rezolucji tej wspo
mniane jest zalecenie Rady z września 1927 r., 
które dfa bezpośrednich pizyjaznych rokowań po
między stronami wysuwa zasady, jakie mają sta
nowić ich podstawę Po stwierdzeniu, że Rada 
Ligi dziś jeszcze uważa powyższe zalecenie za 
pożyteczne, rezolucja głosi, źe wobec tego, iż 
rokowania nie doprowadziły do pozytywnego wy 
nfku, przejęte zostało dzisiejsze zalecenie w spra
wie mianowania 2 nowych neutralnych sędziów. Ze 
stanowiskiem rządu rumuńskiego i węgiei skiego 

, sformułowanym w związki' z powyżśzem zale- 
Ceniern Rada Ligi zapozna Się na sesji czerwcowej.

GENEWA, 10 III. (Pat.). Sesja Rady Ligi 
Narodów zakończy się prawdopodobnie dziś tj. 
w soootę 10 bm. wieczorem. Dzisiejszy dzień obrad 
poświęcony oędzie sprawozdaniom komitetu finan 
Isowego o sanacyjnych pożyczkach bułgarskiej i

portugalskiej, w sprawie mianowania prezesa oraz 
członków komisji rządzącej zagłębia Saary, wre 
szde aferze w St. Cottari.

Pożyczka sanacyjna dla 3ułgarji.
GENEWA, 10 III. (Pat.). Na dzisiejszem publi- 

czntm posiedzeniu Rada Ligi Narodów wyiaziła 
zgoaę na zaciągnięcie pod auspicjami Ligi Nar. 
pożyczki sanacyjnej dla Bułgarji, wynoszącej 4 
i pół miljona ft, szterl. Rząd bułgarski zobowią
zał się uniezależnić od wszelkich wpływów poli
tycznych działalność Dułgarskiego Banku narodo
wego.

Pożyczka purtuyalska narazie nie doozła do 
skutku, ponieważ rząd portugalski dotychczas me 
zgodził się na proponowane zarządzenia kontrolne, 
na sposób użycia pożyczki oraz na przeprowa
dzenie planu sanacyjnego. Jednakowoż rokowania 
o tę pożyczkę nie zostały całkowicie przerwane.

Nadto Rada Ligi Narodów mianowała oby
watela finlandzkiego Frnrotha nowym członkiem 
komisji rządzącej Zagł. z Saary, na miejsce ustę
pującego belgiczyka Lamberta. Pozostał członko
wie komisji, jak równjeż i jej prezydent pozo
staną nadal na stanowiskach.

Antysowiecki spisek w zagłębiu sowieck.
B E R L lN , 10 3. (Pat.). Cała prasa ber

lińska podaje obszerne depesze z Moskwy 
o wykryciu rzekomego spisku antybolsze- 
wickiego w Zagłębiu Donieckiem.' „Berliner 
Tageblatt“ oświadcza, że posiada w tej spra
wie Iblizsze szczegółowe m aierjały  z ogło
szeniem których jednak musi się powstrzy
mać. „Tagliehe Rundschau" zaznacza, że ca
ła  h islorja  brzm i dość lantastycznie i sta
wia pytanie, czy nie grała w  niej rolę pewna 
prowokacja, jak  to już m iało m iejsce z or
ganizowaniem towarzystw nionarchisty- 
cznych przy pomocy agentów bolszewickich.

MOSKWA, 10 3. (Pat.). W  artykule na
czelnym. poświęconym spraw ie spisku kontr 
rew olucyjnego w przemyśle węglowym Za
głębia Donieckiego „Praw da" podkreśla, iż 
spiskowcom udawało się  przez szereg lat 
Mszukiwar' systematycznie kierowników so
w ieckich przedsiębiorstw gospodarczych o-

raz związków zawodowych, nie napotykając 
z ich strony na większy opór, o jakim  wspo 
m ina odezwa, w zyw ająca do czujności wo
bec .specjalistów nastro jonych wrogo wzglę
dem władzy sow ieckiej. ' ziennik wskazuje 
na konieczność jak  najszybszego przygoto

w an ia  specjalistów  zc środowiska robotni
czego celem zastąpienia nimi wrogów zwią
zku sowietów. Przypom inając wzniecone u- 
m yślnie w roku ubiegłym pożary w  niektó
rych większych środow iskach przemysło
wych dziennik wysuwa przypuszczenie, iż 
działalność kontrrew olucyjna rozszerza ,si§ 
dziś na inne gałęzie przemysłu sowieckiego. 
W  zakończeniu dziennik podkreśla sukcesy, 
•sowietów w sprawie rozbudowy gospodar
stwa, które sta ją  się coraz większe bez 
względu na wypadki wzmiankowanej, dzia
łalności.

HONORJIISZ BALSAC

ProKurafar 
i parobek stajenny.

(Ciąg dalszy).
Szkoda, żc nie mogliście widzieć, jak  do 

głębi wstrząsnęły się serca biednych panów 
przysięgłych, gdy im w pięknej i dźwięcz
nie brzm iącej mowie wyłożono, ja k  to Le- 
roux przez zbrodnię sw oja zachwiał podsta
wami ludzkiego, społeczeństw a; gdy im do
wiedziono. że pękną wiszystkie społeczne 
więzy, jeśli P iotr Leroux zostanie uwolnio
ny. Ja k a  szkoda, że nie słyszeliście tych po
chwal. jakiem i obsypywali się wzajem ,o- 
brońca i oskarżony, gdy adwokat oskarżo
nego. zabrawszy głos, podniósł, iż rnusi wy
razić najwyższe uznanie dia świetnego ta
lentu krasomówczego pana su bstytu ia ! Nie 
słyszeliście też takich samych gratulacji pre
zydenta trybunału, którem i rozpoczął swą 
przemowę — tak, iż m ożna było przy pusz
czać. że chodzi tu o udzielenie w jak ie jś  a- 
kadc-mji nagi ody za wymowę, a nie o ska
zanie na śm ierć człow ieka! Moglibyście byli 
takzc zobaczyć grupkę stro jnie ubranyeh 
pań. które cisnęły się z gratulacjam i do sio
stry pana Desalleiłx, podczas gdy w kącie 
sali stary jego o jciec płakał z nadmiaru 
szczęścia, widząc swego syna i rów nocześ
nie nieporównanego mówcę, któremu dał 
życie

Coś w  sześć tygodni po tej ogólnej ra 
dości fam ilijnej wsiadł PioLr Leroux z ka
tem na wózek, czekający na niego u oram  
więzienia w Orleanie. Obaj udali się razem 
na plac du Montroil. gdzie m iała się, odbyć 
egzekucja. Piotr Lcroux z najw iększym  spo
kojem  wszedł na stopnic szafotu. Gdy zna
lazł się na najwyższym, błysnęła w słońcu, 
istal m iecza spraw iedliw ości; na widok tego 
blasku drżenie przeniknęło skazańca Ale 
kat z uprzejm ą troskliwością gospodarza, 
który umie przyjm ow ać swych gości, u jął 
go za ram ię, by go podeprzeć i umieścić u 
stóp g ilotyn y: był tam już pisarz sądu kar
nego. aby spisać protokół egzekucji i żan
darmi. m ający obowiązek pilnować, by przy 
tej czynności nie zakłócono spokoju publi
cznego oraz pom ocnicy kata, którzy wbrew 
przysłowiu, mówiącemu o ich okrucień
stwie, odnosi1 i się do niego z niezwykłą u- 
pirzejmością i starali się zapewnić mu ja k  
najwygodniejsze m iejsce pod nożem. W  m i
nutę później P iotr Leroux nie m iał już gło
wy — a to wszystko wykonano z tak wielką 
zręcznością, jśte wielu z łych, którzy przybyli 
t>y przyglądnąć się widowisku, pytało ze 
z ziwieniein sąsiadów, czy istotnie jest już 
po wszystkiem. a potem zapewniało, że nie 
opłaciło się opuszczać domu dla takiej di ab- 
n ostki. ńp

Uolynęło trzy m iesiące od czasu, ja k  po
grzebano w kącie cm entarza głowę i ciało 
1 -otrą Leroux. guy otwarto nową sesję są
dów przysięgłych, gdzie pan Desalleux wno
sił nowe oskarżenie o mord.

Na dzień< j*rzed tym występem opuścił

S  :
Rozporządzeni o umowach 

“ o pracę.
Rada ministrów na ostatniem ^siedzeniu u- 

chwanła projekty rozporządzeń | Prezydenta Rze
czypospolitej o umowach o prażę. Jeder dotyczy 
pracy robotników, drugf zaś pracowników umy
słowych, ~

■ Nit podpadają pod przepisy rozporządzeń ro
botnicy rolni i służba aomowa, dla których wy
dane będą specjalne przepisy.

W  myśl nowych przepisów okres ^róbny, 
pracy dla robotnika nie może przekraczać ty
godnia, dla pracownika umysłowego —- 3 mie
sięcy Umowa o pracę z robotnikiem może być w 
okresie próbnym rozwiązana przez jedną ze stron 
w każdej chwili, z pracownikiem zaś umysło
wym jedynie 1 lub 16 miesiąca po 2 tygodniowen 
wypowiedzeniu.

Wypowiedzenie dla robotników umówionych 
wprowadza się z tygodniowe, dla pi aeowmków 
umysłowych —  3-mks'ęczne. Nie wolno wypc 
wiadać umowy piacu wnikom podczas odbywania 
ćwiczeń wojskowych podczas urlopu -lub choro
by, ó ile te trwają nie dłużej, niż 4 tygodnie 
jeśli chodzi o robotników, i nie dłużej niż 3 
miesiące, jtśl:' idzie o pracowników umysłowych.

Wypłaty wynagrodzenia obowiązują pra
codawcę według us’anow.onych t:rminow wypłat. 
Przekroczenie przep sów o terminach wypłat ro- 
notnikom będzie karane. Oprócz tego w : sto
sunki1 do pracowników umysłowych zwlekanie z 
wypłatą pociągnie obowiązek ujszczenia odsetei 
za czas zwłoki.

30 GÓRNIKÓW ZASYPANYCH W  KOPALNI.
M EKSrK 10 III. (Pat,). „Excelsior“ donosi 

o  zasypaniu w kopalni „Eurora" 30 górników. Ka
tastrofa nastąpiła skutkiem pożaru. Istnieje mała 
nadzieja uratowania tych górników. Innych 35 
ludzi, znajdujących się w kopalni, uratowano.

WASZKIEWICZ —  ZAMIAST CZECHOWICZA.
WARSZAWA. 10. marca. (A. W P Minister skarbu 

p, Czechowicz, wybrany m, Jh. z okięjgu Uóidź - miasto 
zrzekł się mandatu do sejmu, wobec c^ego na 
miejsce przychodź. rzłoneK NPR, - lewicy b. poset 
Was ddewicz. , \

TAJNY SKŁAD KARABINÓW W  HAMBURGU.
BERLIN, 10 III. (Pat.). „Berliner T&yeblatt" 

douusi z Hamburga, Źe policja tamtejsza wykryła 
w jednym za starych magazynów portowych wiel
ki tajny skład’ karabinów wojskowych. Pochodze
nia broni n}e zdołano lótąd ustalić.

wcześnie bal, odbyw ający się w pońJizkim 
zamku, dokąd zaproszono go wraz z rodzi
ną. W raca i ,sam do miasta, abjy przem yśleć 
jeszcac raz całą sprawę z punktu widzenia 
prawniczego. Noc była ciem n a; ciepły wiatr 
niósł się z szelestem pizez p o la .. a on m iał 
jeszcze w uszach gwarny hałas uroczysto
ści.^ Objął. go wielki smętek Przypom inał 
isobie wiele osób. które znał, a które już po
m arły i nie wiedząc nawet, dlaczego, zawa
dził m yślą o Piotra Lerouk. i

Gdy jsię zbliżył do m iasta i u jrzał pierw
sze światła przedmieścia, posępne myśli, 
które mu towarzyszyły w drodze, rozw iały 
się oez śladu Siedząc przy swem biurku, 
rtoczony księgami i aktami, m yślał w yłącz

nie o swej mowie, która m iała wypaść je 
szcze świetniej niż którakolw iek z poprze
dnich.

Jego system oskarżenia bjył prawie już 
ustalony. Nawiasem powiedziawszy, jest to 
niesamowicie dziwne, żc m ożna m ów ić o 
systemie oskarżenia, t. j. o pewnym określo
nym sposobie zestawiania faktów  i dowo- 
low celem pozbawienia cziow ieka łowy, 
tak jak  się mówi o jak im ś systemie tilozo- 
"iczuym. to jest i pewnym określonym spo
sobie zestawiania argumentów i sofizma- 
tówr. przy pomocy których możnaby do
wieść. jak ie jś  niew innej prawdy, teorj? czy 
etycznej zasady. System oskarżenia pana 
Desalleiftx zaczynał się już zaokrąg'ać gdy 
wtem zeznania jednego świadka, których 
dotąd jeszcze nie^ ozlrząsał. zagroziły zawa 
leniem ca łe j budowli jego pewników.

(C. d m).
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Me możemy spuścić zasłony...
„Robotnik" o^zymał list następującej treści:

„rodczas wyborów mieliście słuszność, pro- 
testująe przeciw nadużyciom; broniliście de
mokracji; ale teraz kampanja sejmowa się 
skończyła. Zapomnijcie. Spuśćmy zasłonę na 
to, co było. Zrozumcie: ot, krew uderzyła 
do głowy paru młudyin dygnitarzom i dzien- 
nmarzoru; me zwracaicie na men uwagi; 
spuśćcie zasłonę".
Na te uwag. odpowiada „Robotnik": 
Szanujemy tych ludzi, którzy słowa powy

żej cytowane pisau. Szanujemy ich pi acę dla nie
podległość1. Im jesteśmy winni kilka słow wytłu
maczenia.

“ I odpowiadamy. nie możemy spuścić zasło
ny! Nie możemy zapomnieć! bo zbyt wieie nagro
madziło sie w ciągu miesięcy uDiegłycb „njepra- 
wości w Polsce". Bo nie wolno nam porzucić 
tych towarzyszów, co siedzą dzisiaj w więzieniu 
za propagandę na rzecz P. P. S w Polsce niepo- ,1

dległej. Bo nie potrafimy wyrwać z pamięci zdu
mionego wyrazu oczu cnłopa-poleszuka, któremu 
policjant polski odbierał „dwójkę" i pakował do 
ręki „jedynkę". Bo żądają zadośćuczynienia „wy
bory" poleskie i wołyńskie. Bo dwadzieścia kil
ka tysięcy unieważnionych głosów, oddanych na 
P. P. S. w Gnieźnie, nie może być zmarnowa
nych bezkarnie. Bo byłoby „politykierstwtdn" <• i 
oportunizmem, bez gianic udawać, źfe się już za
pomniało.

Tryumfalne trąby zwycięskie, ryczące ze szpalt 
piasy rządowej codziennie, są straszliwie dalekie 
od rzeczywistość. poiSKięi. W  masach trwa słu
szny sprawiedliwy gniew. Nie minie tak szynko. 
Nie powinien mjnąć. świadczy, ze w ludzip istnieje 
zdrowe ^umienie.

Nasz protest nieprzerwany sKUpia sny, wolę 
wytrwałość i moralność klasy robotniczej

Milcząc dzisiaj sprzedawalibyśmy spraw ę So
cjalizmu. sprawę Demokracji i spiawę niepodle
głe) R czpospolitej Ludowe).

fiłtisy zagranicznej prasy socjolist. q wyborach w  Polsce.
GŁOS „ARBEiTERZEITLNG".

„Arbeiieriaitung", csntramij organ socjalistów au 
stijadach jwi Wiedniu, w depeszy własnej z W ar
szawy i dfc. 6. b ni. pisze, że-

„Socjaliśd spisali się doskonale. Stratę dwóch 
manuatów w Warszawie, którą przypisać trzeba wyłątaz 
nic niezręcznej polityce lokalnych władz partyjnych i 
utratę kilku innych mandatów nietylko udało się wy
równać w innych okręgach, ale wobec wielkiego zwy
cięstwa .wyboiczego socjalistów na prowincji, nie za
ważą ,one wotgóle na szali... Znamienny jest wszędzie 
przyrost igłosów socjalistycznych. Robotnicy nie dali 
się zwieść sztuczkom wyborczym Rządu. Głosowali 
oni zwarcie na partje socjalistyczne, podczas gdy pra
wica wychodzi z  wyborów o połowę słaosza1

OPINJA „PRAWA LIDU".

Centralny organ łezeskiah soc,austow „prawo Lidu" 
w Praoze pisze w numerze z dn. 7. łun. w arty- 
inie p. t. „Przesunięcie na lewo w wyborach pol
skich": i [

...„Pomimo powodzenia bloku trądowego, który 
miał do iyspozycji aparat państwowy, a zyskał wię
cej, niż spodziewał się,, największy przurost zazna
czył się u socjalistów polskich którzy już otrzymał. 
69 {omyłka. Przyp. nasz) mandatów wobec poprzed
nich 41... Zwycięstwo socjalistów jest tern cenniejsze, 
ze przepowiadano im straty na rzecz 'komunistów. Wy
nik (wyborów wszakże wykazał zdrowy rozsądek ro
botników polskich", i

W  końcu pismo podkreśla fakt klęski endeków.

CO MÓWI „DAILY HERALD", i|

Organ angielskiej Partji Pracy i Związków Za
wodowych „Daily Herald" w korespondencji z W ar
szawy twieidzi, że wybory nie dały wyniku1, spodzie 
wanego przez Rząd:

...,,W  samej rzeczy, sytuacja Rządu jest drażliwa, 
gayź nie ma ar. zapewnionej większości wobec wszel
kich mużliwych kombinacji opozycji.

Socjaliści odnieśli poważne zwycięstwo, po
większając liczbę swych mandatów z 41 na 62.

Blok rządowy miał powodzenie tylko w Warsza
wie i w prowincjach wschodnich, gdzie nacisk władz 
był silny. h

' ...Piłsudski (przystąpił do wyborów z postano
wieniem otrzymania parlamentu, całkowicie powolnego 
jego życzeniom, zmusił wszystkie listy kandydackie do 
Wypowiedzenia się za czy przeciw Rządowi.

Naaomiar władze ig orli wie dążyły do oderwania 
od Wszystkicn partji tych elementów, które się dało 
oucrwac i w ten sposob powstał Blok Współpracy z 
Rządem. ; , .

To wszakże było tylko jawną stroną ptoeeSU. 
Tajna kampanja wpiowadźata rozbicie do partji o- 
pozycyjnych. List jednego z , przedstawicieli Rządu o- 
pisije jak władze lokalne pouczono „aktywnie Wpły
nąć na bieg wyborów'. Podaje on następnie, jak listy 
kandydatów mają być skontrolowane przez władze, 
a listy ntevTygodne dla Rządu —  usunięte! 1

GŁOS „DANZiGER VOmvSSTIMME .

Oigan socjalistów yJariskieh stwierdza, że po
rażka P P, S. w Warszaw! wobec „przytłaczającego

zwycięstwa" na prowincji wóc, ile nie wchodzi w rachu
bę. Bajka o niebezpieczeństwie komunistycznem, któ 
rem Rząo usprawiedliwiał swe represje przeciw ko- 
mtnistom, Okazała się nieuzasadniona

...Klęska iprawioy była równie pewr.a jak silny 
przyrost (socjalistów polskich. Wątpliwy by> tyiko wynik 
glosowania na Blok rządowy. Wprawdzie powodzenie 
tego Bloku w znacznym stopniu przypisać naieży bar
dzo smutnym sztuczkom wyborczym. Zwłaszcza w pro
wincjach wscnodijich wzrósł teror tuż przed wyborami 
W stopniu wręcz niebywałym. Skutek był ten, |że 
partjom ukraińskim i białoruskim ujrwano 30 — 40
mandatów, które przyoadly Blokowi.

Prawdopodobnie Rząd będlzie usiłował wyzyskać 
parlamentarnie swe wielkie zwycięstwo i wytw orząc w 
psi lamencie większość. Może tu wejść w rachubę przy 
obecnym sianie rzeczy tylko większość 'ewirową i w 
interesie polityki wewnętrznej jakoteż zewnętrznej Pol
ski należałoby bardzc życzyć, by mniejszości ucizesflnii 
ezyly w niej. W  ten sposób nastąpilny zwroi w 
całej polityce polskiej". >

Zbyteczna tłómaczyć, że dotychczasowa polityka 
Rządu nie usprawiedliwia w niczem nadziei, pokłada
nych przez organ towarzyszów^ gdańskich.

Prasa w Sejm ie.
Sądzą., z (1 o Łychc/.asowiali, n ieoficjal

nych wy aików wybdirów, wejdą do Sejm u 
następujący redaktorzy pism punlicyści i 
dziennikarze zawodowi

'Z  listy Nr. 1. 1) Piaseicki A, (Dzień1 
Polski), 2) J .  Jedrzejew ica (Wiedza i Życie),
3 ) ks. J  Londzin (Gwiazdka Cieszyńska),
4) F . Gwiżdż (Gospodarz Polski), 5 ) L , T o
masa kibwicz (Głos Praw dy), 6 ) St, B ry la  
(Głos Narodu), 7 ) J  Wołoszynowski (Pr?. 
W ołyński). 8 ) Si. Mackiewiriz (Słowo), d) M. 
D ąbrowski (Ilustrowany K ur jer Codzienny), 
10) B. Srocki (Przeiom ).

Z listy Nr. 2 1 ) St. Dubois (Robotnik), 
2) M. Niedziałkowski (Robotnik), 3) K. K a
czanowski (Robotnik), 4) A. Ciołkosz (Na
przód )

2  listy! Nr. 3 : 1) M. Róg (Wyzwolenie). 
Z listy Np. 10: 1:) J .  D ąbski (Gazeta 

Ludow a).
Z listy Nr. 14. J .  Stapiński (Przyj acieł 

Ludu ).
Z listy, Nr. 18 1 ) J .  Panki atz (Volkv

otimme).
Z listy Nr. 24 : 1) R R ybarski (Gazeta 

W arszawska), 2 ) St. S tio ń sk i (W arszawian
ka). 3 ) J .  Petrycki (Gazeta Bydgoska).

Z listy Nr. 25 : 1) W. Kulerski (Gazeta 
G rudziądzka).

H ;:.;—

K 0 N S 3 R W A
Na posiedzeniu koastytuuecego się klubu kon

serwatystów7, wybranych na posłów, przg obec
nych wyborach, zawrzało jak w ulu.

—  C‘est incroyable.! Imposible! Z tymi cha- 
maini uie dojdziemy do łajriń, gdyż klub nasz 
’iczyc będzie w sejmie, zaledwie 21 członków, 
razem z monarchistami! —  perorował z oburze
niem hrabia Miko.

Cala ta zabawa w Polskę zaczyna być nu
dna i Jedyna rada, to wyjechać zagranicę, gremjal- 
nie wyjechać...

To. rzekłszy książę Piesio, jął dalej urywa- 
nym głosem czytać poszczególne punkty Konsty
tucji, z któ remi się teraz dopiero zaznajamiał. 
Mniej zrozumiałe ustępy, wyjaśniał obecnym w 
języka francuskim.

•—  Ce sont des bolschewiks! Przecież wy
raźnie ograniczają własność prywatną!

—  Ośmielili sję znieść wszystkie tytuły i 
przywileje, z wyjątkiem naukowych!

— Cynizm i njeposzanowanje błękitnej krwi 
naszej!

Oburzenie obecnych dosięgło jednak szczytu,

gdy na salę obrad wpadł osiwiały w walkach o 
bank w Monte Carlo, hrabia Munio. Padł na 
fotel, mnąc w ręku list i nje zdołał z oburzenia, 
ani słowa wykrztusić,

—  To przechodzi wszelkie pojęcie! — za
woła! wreszcie przyszedłszy nieco do siebie. —  
To już nie jest demokracja, ale jawne pogwał
cenie praw szlachty rodowej i naszej arystouracji! 
Kpinu w żywe oczy!

—  Ależ o co hrabiemu cnodzi? Proszę sie 
jaśniej wysławiać.

—  |aktoV Nie czytaliście ljst marszałka sej
mu, zwołującego nasz klub na pierwsze posie
dzenie?... List j°st zaadresowany do prezesa na
szego (klubu, ks. Sapiehy.

—  Nie czytaliśmy.
—  A więc przeczytajcie, tylko głośno i od 

samego początku!
A oni jęli czytać i pobledły List zarzynał się 

bowiem od słów: Do Szanownego Posła Sa
piehy.

—  Teraz rozumiecie chyba! Więc do tego 
doszło? Po to odzyskaliśmy Pclśkę zjednoczoną, 
po to krew się lała na. wszystkich polach bitew, 
po to byli Krasińscy, Radziwiłłowie, Tarnowscy, 
I.ubomirscy, Sanguszkowie, po to wiek fały tru
du naszego i znoju, po to tysiąc lat dziejów 
polskich, ażeby nakoniec pierwszy lepszy plebe-

jusz wybrany marszałkiem sejmu, (miał odWagę 
do naszego kochanego księcia Dziusia pisać per 
Szanowny Pośle Sapieho! Powiedzcie, co oni so
bie właściwie myślą? Pchają naród w przepaść. 
Oh, la betise! Deptają najświętsze dogmaty tra
dycji.. • 7 "

—• A właśnie my — wtrącił książę Piesio — 
damy proletariatowi dobry przykład i staniemy 
mocno na gruncie tradycji, w myśl rozkazu po
ety : „Ale świętości nie szargać, 1 bo trza, bDy 
byly“. Postąpimy tak, jak nasi przodkowie, we
źmiemy naukę z doświadczeń dzieiowych i pój
dziemy za wzorem wiekopomnych czasów/ Kon
stytucji 5-go Maja.

La, la, la! Czyś oszaiał? Książę Piesio o- 
szalał! Więc znowu banialuki w sensie: „Wolni 
z wornymi" —  znowu dziecinne rymki hrabiego 
Zygmusia Krasińskiego „jeden tylko, jede.1 cud —  
z poiską szlachtą doIski łud?“ Nie, to jest poprostn 
śmieszne! ; i

—  Nie zrozumieliście mnie panowie! Postą
pimy tak, ,jak nakazują świete cienie przodków, 
czcigodne prochy &ijtoi%.hł Ponirskich i Branic- 
kich. Zawiążemy poprostu — Targowicę!

—  Ach, tak?... Brawo, książę Piesio, brawo!
Projektodawcy ściskano ręce Odbierał,, gra

tulacje. .fel
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F F. 5, wnosi protest przeciw wyborom we Lwowie.
Ponieważ lH}siadtuu.y liczne uowoay 

nadużyć i faKtow, kolidujących z ustawą 
w yooro.ą — co  wszystko w sum ie wpłynąć 
m usiało na w yniK  wyborów, przeto Komitet 
W yborczy P P S  wnosi protesl przeciwko 
wyborom do Sejmu z okręgu Nr. 50. we 
Lwowie

Celem zaś zebrania dalszych ma ter |ało w 
co do nadużyć i faktów  łam ania ustawy 
w yborczej, prosimy wszystkich byłych człon

WARLZAY^A, 10 III. (teł. wł.J. Oiganuacja 
waiszawska PPS wydała plakat wyborczy, oma
wiający działalność ks. Zdzistav/a Lubomirskiego 
w okresie, niewoli rosyjskjej i okupacji niemiec
kiej. Zdzisław Lubomirski, jak wiadomo, kandy 
auje z bsty Nr. 1, na 2^giem mieiscu oo senatu w 
okręgu Warszcwi miasto.

W  dniu dzisiejszym policjanci kunfiskuwali tę 
plakaty, a rozlepiających je kolporterów odpro
wadzali do komisarjŁtów. Widócznje władze od- 
jniniftrącyjne uznały ks. Lubomirskiego . za rodzaj 
tabu

WARSZAWA. iQ III (tel. w ł) „Robotnik" 
niedzielny przynosi, szereg dokumentów w wyso
kim stophiu kompromitujących ks. Zćzjsława Lu- 
bomirSSkiesgu ->żako obywatela i jako patrjotę.

Pieiwszym z tych dokumentów jest telegram 
wysłany do wielkiego księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza w sierpniu 1914 r. Telegram ten, w odpo
wiedzi na oreazie Mikołaja Mikołajewio.a, Życzy 
zwycięstwa a/mji rosyjsk,ej i wyraża „jego ce
sarskiej wysokości wiernopoddańcze uczuda z pre-

GENEWA, 10. 3. (Pat.). Rada Ligi Nar. 
zakończyła dziś wieczoren. 19 tą pracow ita 
sesję., na której px’zewodi.iczył obradom 
pi'zedstawiciel Kolum bji, Uruzia. Na osta- 
tniem posiedzeniu rozpatryw aną była spra
wa incydentu w St Gotthard. W imieniu 
komitetu trzech, złożonego z przedstawicieli 
Holandji Chili i F inland ji, przedstawił spra 
wozdame Bloki and. W . sprawozdaniu pod
kreślone jest przedewszystkiem poważne
znaczenie sprawy, następnie zaś oświadcza 
ono. że konieeznem jest .uzyskanie dodatko
wych inform acji od rządu węgierskiego. — 
Owe dodatkowe m aterjały komitet rozpatrzy 
ni posiedzeniu, które w 4ym celu będzie 
zwołane i o ile okaże się to wskazanem,

W ILNO, 10. 3 (AWr). Em igranci socjal
dem okraci litewscy przebyw ający n a terenie 
Polski, przystąpili ostatnio do ogłoszenia na 
łam ach dwutygodnika, wychodzącego w 
W ilnie „Pirm in" listy ofiar teroru rządu 
W aldem arasa po przewrocie w Taurogach.

NOWY YORK, 10. 3. (AW). Z Caracas 
(Venezuela) donoszą o w ielkiej dem onstra
c ji  studentów przeciwka Stanom  Zjednoczo
nym. przyczem doszło do k la w y c h 1 starć 
z policją. Według doniesień 6 policjantów  
zostało zliczowanyeh, a około 30 studentów 
padło trupem od Kul. D em onstracja była 
zwrócona przeciwko polityce Stanów Zjedn. 
w Nicaragua. zagrażającej bogactwu nafto
wemu tego kraju. W  czasie dem onstracji 
przedsięwzięto liczne aresztowania.

NOWY YORK, 10. 3. (AW> Weil ług do-

kow komisji oraz towarzyszy i wyborców 
wogóle, by zechcieli podać nam Wszystkie 
znane im fakty dla p o p a ru a  p ro trsla

Pi osi my o zgłaszanie się osob iście w 
czasie najkrótszym  w redakcji „Dziennika 
Ludowego", ul. SyKstuska' 21, I p., n a jle 
piej pomiędzy godz 12—3 W południe, gdyż1 
termin wnoszenia protestu upływa w dniu 
18. to. m

śbą o złożenie tch u stop jogo oesaiohiej mości 
najjaśniejszego pana". Wśród podpisów pod tym 
telegramem znajduje się nazwisko ks. Zdzisława 
LuboniiisKiego.

Drugim doRLmentem jest wezwanie Stronnic
twa Polski Realnej do rozwiązania Legonów (28 
8 19J4) Otóż jednym ź. przewódców Str Poi. 
Reahiej był ks. Zdzisław Lubomiiśki.

Następnym aokumen’ em jesi pisłnL Rady Re
gencyjnej do cesarzy N<emiec i Austrji z dn. 28 
10 1927 r podpis&ue przez ks. Zdzisława Lu
bomirskiego. .

Ostatnim aokumeniem jest p.janiiest Iymcza- i 
soweij Rady Ludowej w Lublinie z listopada 1918 j  

r., odnośny uslęp manifestu brzmi. i
„Rada Regencyjna działając na szKodę narodu 

polsKiego, z dniem dzisiejszym z woli ludu polskie
go przestaje istnieć. W razie gdyby Rada Regen
cyjna oraz rząd przez nią stworzony tej woli ludu 
polskiego me chciał sję poddać będą ogłoszone za 
wyjęte z poa prawa. Ks. Lubomirski był jednym 
z 3 członków Rady Regencyjnej.

j wyśle na m iejsce rzeczoznawców, należą
cych do personalu organu Ligi Narodów, 
Ostateczny raport komitetu trzech złożony 
będzie Radzie przed sesją, czerwcową. — 
Przedstawiciele Rum unji, Jugosław ii i Cze
chosłow acji, ja k  również gen. Fanczos w 
imieniu W ęgier zaakceptowali to sprawo
zdanie. Przedstawiciel Węgier oświadczył 
przytem, że władze Węgierskie dopomagać 
hędą rzeczoznawcom Ligi Narodów przy 
wypełnianiu przez nich c h  zadań. Po; zło
żeniu łych oświadczeń Rada Ligi przyjęła 
jednom yślnie sprawozdanie załatw iające ku 
ogólnemu zadowoleniu jedną z najdrażliw 
szych spraw, jakiem i się kiedykolwiek za j
mowała.

Socjai-dem okraci m ają dalej zam iar dać na 
łam ach „Pirm ina" całkow ity Obraz prześla
dowań, jak ich  doznała litewska p artja  soc ja t 
dem okratyczna, a zarazem dać należyte o- 
świetlenie przebiegu powstania taurożań- 
skiego, jego genezy i skutków

niesień z Caracas (Venezuela) na tle osta
tniej m asakry dem onstracji studenckiej, w 
czasie której zginęło przeszło 30 akademi
ków uniwersytetu w Caracas, doszło do no
wych gwałtownych dem onstracyj i zabu
rzeń w kilku m iastach Venezueli. Demon
stranci w C aracas zastali rozprószeni salw a
mi przyezem zginęło kilkanaście osób. Po
seł l  h iiijski oraz sekretarz poselstwa Kubjy 
zostali ciężko rann i W razie powtarzania 
się rozruchów  personale poselstw obcych 
opuścić m ają  Caracas.

niipow iilzH li -jN w  ifl u w u k n - 
nltMleuhldt.

' MOSKWA. JO. marca. (AW). liełeigac a sowiec
ka do rokowań c rewizję traktatu handlowego so
wiecko - niemiecki ago pow~óciła z Berlina. Dotych- 
czasowe rokowania dały wyłącziiie negatywne wynik* 
W żaanej ze spraw w których rokowania były pre- 
wanzone t. j. w sprawie dalszych długoterminowych 
kTeoytów przemysłu niemierkteyo * gwarantowanych 
przez rząci niemiecki dla Sowietów, w sprawie no
wych korzystnych dia sowietów zmian w stawkach 
celnych i t. p. delegacja niemiecka nie żajęia stano
wiska ,pi zychylnegn wobec sugestji sowieoach Mimo 
to rokowania w Berlinie zostaną wznowione w drugiej 
połowie marca   ' * t •

Aresztowanie kontrolera ^dleter* 
etwa Kemuntnaeli.

WARSZAWA, 10 111. (AW.). W lokalu Nad
zwyczajnej Komisji do walki z nadużyciami zo
stał w d. 10 bm. aresztowany kontroler Min, 
Komunikacji. Tadeusz Dutkiewicz pod zarzutem 
udziału w nddużLjciach popełnionych na szkodę 
Skarbu Państwa przez Sp. Akr. „G.mis". Nad
użycia te sięgają t miij. zł i datują się jeszcze 
z r. 1925. W  zwiążku z tein oczekują dalszych 
aresztowań w Krakowie i Lwowie.

Słrejk metalpwsbw w Niemczuch.
: Odrzucenie o rz e «e n is  t-ozjjeknczc.go

B E R L IN , DO ' 3. (Pat.). Sędzia rozjem 
c y  wydał dziś wieczorem nowo orzeczenie 
w sprawie strejku metalowców. Orzeczenie 
to ióżUi się od odrzuconego poprzednio 
jkrzez Związki zawodowa tern, że przewidu
je  m inim alną plącę za godzinę. Pozatern o- 
rzeczcnie zaleca strunom zbadanie obecnych 
sławek za płace dzienne i akojrdowe i usta
lenie nowych stawek w drodze bezpośre
dniego porozumienia. Pracodaw cy i przed
stawiciele robotników m aja wypowiedzieć 
się. czy przyjm ują, czy też odrzucają to  o- 
'rzeczenie, do poniedziałku, godz. 10 przed 
południem * ;

B E R L IN , 10 3. ( P a t ) . ;  Kierownictwo" 
strejku metalowców odrzuciło dziś drugie 
ju z  z kolei orzeczenie rozjem cze.

LIST MIN. ZALESKIEGO.
■GENEWA, to. 3. (AW). N a żądanie m in 

Zaleskiego sekretarjat rozdał członkom Ra- 
d\ list jego do Bellaertsa," kom aniKujący 
tekst noty w erbalnej Polski wręczone, po 
sławi litewskiemu w Rydze w dniu 27. II. 
z zawiadomieniem, że władze graniczne i 
konsulaty wT Rydze i Królew cu otrzymały ,  
Zlecenie jeszcze w styczniu, że obywatele 
polscy wskazani w prośbie rządu I itwy z d. 
27. października mogą w rócić do Polski bez 
trud ności

! LITWINÓW W DfiOnzF. DC GENEWY,
MOSKWA, 10, m ara. (A W). Litwinów wyjechał 

we tzwartei z Moskwy drogą na Warszawę do Ber
lina, gazie zabawi dwa ani, poczem oujeazie oo Ge
newy. r

48 PROC. ZASIŁEK DLA NIESTAŁYCH KOLEJARZY
WARSZAWA, 10. marna. (AW). Min. Komun- 

kacy wustąpi na najbliższym posiedzeniu Rady Min. z 
wnioskiem o przyznanie 45 prac jednorazowego za
siłku równiPż dla niestałych pracowników kolejowy,di- 
co kosztowałoby Skarb Pańśtwa okoto 5 milj. -tel.

SAMOLOTY LITEWSKIE KRĄŻĄ NAD POORANI 
CZEM. t

WILNO, 10. marca. (AW). W' dn 9. bm w oko
licy Niemenczyna pod Wilnem nad naszern terytoi jum 
przeleciały 2 aeroplany litewskie. Samoloty te :po dłuż 
szem krążeniu nad placówkami KOP zawróciły na 
stronę litewską.

PO Z AR „CZERWONEGO ChEMIKJł".
MOSKWA. 10 marca. (AW). Spaliła się tu fa 

Oiyha przemysłu chemicznego w Mińsku „Czarwo 
ny Chemik1. śledztwo w sprawie pożaru i Jeigo przy
czyn prowadź* komisja wytopiona przez G P. U

r1*? " • k , f:

Patriotyzm ks. Zdzisława Lubomirskiego
w świetle dokumentów.

Zakończenie sesji Rady Ligi Narodów.

Lista ofiar terroru na Litwie.

h • t • -

Krwawe demonstracje studentów w Venezueli.
Padfo * górą 30 akademików.
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Q wyborach w Poisce.
Wynurzenia tow. Daszyńskiego.

„Vorwarrs‘ zamieszcza opinję tow. Daszyń
skiego o wyniku wyborow w Polsce, wypowie
dzianą wobec warszawskiego korespondenta tego 
pisma

Korespondent warszawski „Yorwarts1 przę
d ł a  swemu pisrnu treść rozmowy, którą miał z 
iow. Ignacym Daszyńskim na temat wyborów. 
Tow. Daszyński powiedział:

W stosunku do nader ostrych admuisiracyj- 
iiych metod nacisku, które rząd zastopował w 
walce wyborczej, jakoteż w porównaniu z koszta
mi wynoszącenr rzekomo 10 mil jonów złotych, 
które rząd wydal na agitacje; wyborczą, można 
wynik woboiów dla rządU nazwać . kronraym. 
Podczas, gdy właściwa partja prawicowa Chjena 
w 1922 reku uzuskata 163 mandatów, to rząd 
obecnie na jej gruzach potrafił ‘wydobyć tylko 
130 Znaczy to, że rząd w  Sejmie na 444 posłów 
nie ma ini jednej trzeciej części. Chjena wprowa
dziła do Sejmu 83 postów, mniejszości narodowe 

„mają mniej więcej tą samą ilość, kotu uniści prze
prowadzili 8 postów. Lewica uzyskała razem 130 
nandatów, a to. PPS 63, Wyzwolenie 38, Sbon- 
metwo cnłopskie 25, Związek cnłopski 3, rady
kalną partja chłopsaa —  1 manaat.

W x>szuk.waniu większości rząd jest w aęż- 
idm położeniu. Musi on pozyskać dla siebie Niem
ców i hjduw co mu się w zupełności nie uda. 
Poza tern

rząd będzie musiał prosić o pomoc swego 
śmiertelnego wroga-Chjtnę, oby uzyskać w 

Sejmie zwykła w»'kózość.
Jeżeli zaś będzie chodziło o przeprowadzenie do
tąd niejasnych i —  jak przypuszczają — anty
demokratycznych projektów rządu co do zmiany 
Konstytucji, do czego potrzeba trzech piątych tj. 
267 gkisow, to rząd nie potrafi liczby tej zebrać 
nawet p*zy popaidu Niemców, żydów i Chjeny.

Goyby rząd jednak chciał rządzić demo ra- 
tycznie, a więc nie w przeciwieństwie do po
wszechnego i rownego prawa glosowania, gdy
by nie chciał zrównać Senatu z Sejmem i gdyby 
nie chciał odebrać Sejmowi prawa kontroli poli
tycznej nad rząd an, w takim razie

połączenie głosów lewicy z glosami rządo- 
wemi nie byłoby niemożliwe.

W tym wypadku dojście do skutku silnej kwalifi
kowanej większości byłoby zapewnione. Natural
nie, że ciziś o zamiarach rządu nic konkretnego 
powiedzieć się uje da.

Co się tyczy wyniku wyborow.. dia PPS., 
to poniosła ona straty w Warszawie, Lwowie :i 
w zagłębiu dąbrowSkiem, przyczem spadek gło
sów socjalistycznych ujawnił się właściwie tylko 
w Warszawie Natomiast na Pomorzu zyskaliśmy 
trzy mandaty, w Poznańskim znaczny przyrost 
głosów, co jest ważnym krokiem naprzód. — 
W  ogólności partja zyskata wiele dziesiątek tys 
nowych głosow. Na wsi partja może się wyka
zać szczególnie wielkiem sukcesem, gdyż zyskała 
tam nowych 15 mandatów i w ten sposób stała 
pię jeuną z najsilniejszym . party j chłopsiricn

Wielki sultces wyborczy w Łodzi-mieście i

powiecie gazie PPS razem z niemiecką socjąi 
demokracją zdobyła 4 mandaty, wyrównuje w 
zupełności stratę na Górnym Śląsku

Socjalizm w Polsce wzrasta. Poói /.as ydy v» 
r. 1919 miała PPS niewiele ponad 400.C30 gło
sow, w r. 1922 ilość ta wzrosra ao 906.u00, a 
obecnie liczna glosujących przekroczyła 1.400.000 
Sukces ten ma tera większe znaczenie, że wyborów 
obecnych nie można porównywać z dawniejszymi 
W  6U lylko wypadkach aresztowano tuż przed 
wyborami naszych mężów zaufania zupełnie bez
podstawnie. Socjalistom nie stały naturalnie do 
dyspozycja policja, biurokracja lub środki naci
sku. Dlatego każdy mandat socjalistyczni —  jak 
pisał tow. Niedziałkowski w „Robotnik"" na
leży nieporównanie wyżei , oceniać niż mandaty 
bloku rządowego.

„Arbeiter Zeitung1 o zwycięstwie 
socjalizmu w Polsce.

Organ austrjackiej socjalnej óemokidcji „Arb. 
Zlg.‘‘, omawiając w aitykule wstępnym pt. „So
cjalizm orzeciw bonapartyzmowi" wyDory w . Pol
sce, pisze m. i.:

„Od ostatnich wyborów w Polsce liczba gło
sow socjalistycznych W2i0sła więcej niż o po
łowę, od pierwszych więcej niż 3 i pół razy! 

Żadna Bucjalistgczna partja w Europie nit 
może kią poszczycic tak szybkim wzrostem. 

Jakiekolwiek mogą być najbliższe następstw h

wyborów w Polsce —  klasa robotnicza środko 
wej i zachodniej Euiopy może się Cieszyć tak 
szybkim i wielkim wzrostem sorjaiiztaju w Pol
sce, Wybory w Polsce są pierwsze w szeregi 
wielkich wyborów, które rozstrzygną o przyszłym 
rozwoju Europy. W  ciągu roku nastąpią wyboiy 
we Francji, Belgji, Niemczecn, Szwajcarii i Szwe 
rji, a na końcu w Anglji. Zwycięstwo w Polsce 
jest wielce obiecującym początkiem. Socjalizm jest 
w pochodzi'1!

,uPartja Leninowców((i .
Z a  T r o c k im  — pi ic c iw  S ta l in o w i.
BEK LIN. Zgromadzenie w liczbie dwu

stu delegatów opozycji w łonie niem ieckiej 
partji komunistycznej uchwaliło wydać m a
nifest w sprawie ukonstytuowania Związku 
komunistów lewicowych, pod nazwą „Zwią
zku LeninowcowY
r  Nowa ta  p artja  ma " na celu skupienie 
wszystkich kom unistów' opierających się na 
teorji L en in a , i odrzucenie wszelkiego rewi- 
Zjonizmu. Stała się ona konieczną z pow odu 
nowego kierunku w polityce kom unistycznej 
mi edzy na rodów ki.

„Polityka Stalina — dodaje m anifest — 
ogromnie zaszkodziła prestiżowi komuni
stycznemu w całym  ś wiecie".

Na Zielone święta zoierze się w Berlin ie 
kongres nowej partji:

i Czy w iesz?
—  ze w Polsce osoło 2,000 000 ludności żyje 
wyłącznie z pośrednictwu handlowego?

—  że ta 15-ta część całego narodu pol
skiego, „me siejąc ani orząc" zagarnia olbrzy
mią część dochoaow społecznych, Dodczaf gdy 
ludzie pracy musza często przymierać głodem?

—  'że, ażeby utizymać wszystkich pośredni 
ków, musimy w sklepie detaliępiym płactó za to
wary przeciętnie kilkadziesiąt mucem drożej, niż
by one povinny kosztować?

jelżeli nie chcesz swoją pracę składać w o- 
fierze wybujałemu, nigdy nienasyconemu pośrecf 
nictwa handlowemu, jeżeh chcesz uzdrowienia sto
sunków społecznych

musisz popierał własna spółdzielcę, 
wDtacając udz-ai i aprowizująr się w niej stale.

Spółdzielczość to skuteczne lekai stwo do 
wytępienia paseżytmetwa społecznegc

E P I D E M J A
Właściwe poglądy na epidemje datują się od 

czasów1 Kocha, twórcy bakteriologii i odkrywcy 
lasecznma gruźlicy

Koch stwierdził, iż epidemicznie szerzy się 
Choroby, wywołane przez bakterje, które się do
stają ao zdrowych organizmów'. Jednak u zdfo- 
wych iudzi stwierdzano często zarazki chorobo 
twórcze, nie powodujące żadnych dolegliwości, 
Tacy ludzie są dowodem, iż ao wywołania cho
roby zakaźnej nie wystarcza sama obecność ba- 
kterji. Wchodzą tu jeszcze i inne czynniki.

Każdy organizm posiada w mniejszym lub 
większym stopniu w łasność wytwarzania t. zw. 
dał ochronnych przeciw inwazji bakterji cnoro- 
oolwórczych. Zdolność ta z jednej strony zależy 
od wrodzonej konstytucji danego osobnika, z dru
giej od czynników' zcwnetrznycn.

Nie da się zaprzeczyć wpływu pory roku 
na powstanie pewnych epidemji i tak naprzykład 
(szkarlatyna i tyfus hrzuszny zasilają sję systema
tycznie na j<sieni. Przyczem wpływ ten można 
tłumaczyć bądź przez ogolne obniżenie żdolnośd 
samoouronnej organizmu, który ulega zachorowa
niu już przy nieznacznej ilości atakujących go 
bakterji, bądź przez gwałtowne wzmożenie się 
złośliwości zarazków, powodujących latwie;sze 
zniweczenie działanja ciał ochronnych. O ile sobie 
przypominamy lak straszną w swych skutkach 
epidemię hiszpanki z . 1918 to da się stwier

dzić, iż nastąpiła ona w okresie kompletnego wy
cieńczenia powojennego całej' Eurooy, po tak wiel
kim katakliźmje dziejowym, jakim była światowa 
wojna.

Jeżeli teraz jako przykład weźmiemy szerze
nie się rytusu plamistego w czasie wojny to 
stwierdzimy iż szerzył sję on głównie wskutek 
złych warunków higjenicznych.

Tyfus plamisty przenosi się przez wesz u- 
braniową, a więc higjana przy pomocy izolacji 
i ■ desynfekcji jest w stanie zwalczyć tę epidemję.

.Trudniejsza jest walka z tyfusetr brzusznym, 
którego zarazki znajdują się w wodzie, brudnych 
owocach wydzielinach itd., nje wystarcza tu bo
wiem izolacja chorego, gdyż zarazki mogą tyć 
nazewnątrz od chorego I tu jednak higjena może 
wiele zaziałać, nigjena środków odżywczych, hi
giena osobista zwłaszcza mycie rąk.

jak uczy doświadczenie, Skanalizowanie mia
sta zmniejsza ilość zachorowań na tyfus brzu
szny, ale ich całkowicie nie. usuwa i dlatego 
jesl bezpieczniej pić wodę przegotowaną.

Co do zmiany własności zarazków to naj
lepszy przykład mamy na syfilisie. Choroua ta 
znana już w starożytności, epidemicznie w Euro
pie wystąpiła w korcu XV wieku, była to wów
czas choroba przebiegająca ostro, powodująca w 
krótkim czasie śmierć. Z wiekami jednak zmienił 
się charakter zarazków syfilisu • i dziś jest to 
choroba Drzew lekła, trwajaea długie lata. Jeżeli 
idzie o odporność indywidualną względem da
nego gatunku bakterji, to świetnym przykładem 
jest igmźlica.

Z kilku zdiowgch osobników, umieszczonych 
w ś.odowisku j gruźliczym jedni zachorują, inni
wyjdą nienaruszeni

Z pośród chorych, u jednych gruźlica przyj
mie charakter bardzo złośliwy, u innych prze
wlekły a u pozostałych po pewnym czasie da się 
zupełnie wyleczyć.

Do zwmlczama epidemji gruzijcy nie wystar
czą środki desynfeacyjne, tutaj decyduje kwestja 
mieszkali, pożywienia, światła słońca, powietrza 
i wreszd? higjenu pracy

Jeżeli idzie o odporność indywidualną to nie 
da się pominąć strony psychicznej, ' co słusznie 
ujął słynny psychiatra szwajcarski Bleuler w na- 
stępującem zdaniu „Jest m lira głębokiem prze
konaniem, że armja zwycięska pijąc tę samą wo
dę, będzie mniej chorowała na tyfus niż armja 
zwyciężona".

Wreszcie musimy douać,' iż pod działaniem 
wpływów zewnętrznych bakterje znajdujące się 
w danym o-ganiźmie w stanie nje chorobotwór
czym, mogą nabrać własności wybitnie złośliwycn. 
W  powyższy sposób tłumaczą niektóre epidemje 
grypy, szkarlatyny i t. d

Z powyższego zresztą niepełnego opisu przy
czyn epidemji wjdzimy, iż te zateża od oardZo 
wielu czynników, jak zjadliwość zarazka, odroi 
ność wrodzona, warunki higieniczne, wpływy 
atmosferyczne i t. d. Enidemje mogą byt opano
wane jedynie pizy współpracy epidemjologów, ba
kteriologów, higienistów i socjologów.
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Pogwałcona Gruzja.
Ostatnio dostał się w ręce „Socjalisuscher Dote" 

(„Posef socjalistyczny doKument o wielkiem znacze- 
iii1 hr.toryczuem, i politycznem, który jak błyska wica 
oświetla pierwsze lata rządów bolszewickich w Gr-u- 
HŁ jest to broszura, p. t „Dok amen ty do sprawo
zdania poi'.tycznego Centralnego Komitetu komunisty
cznej partji Gruzji (KPG.) na trzeci kongres KPG. 
Dokumenty te, które przeznaczone byiy tylko dla de- 
logah.w na kongres, podpisane są przez ówczesnego 
setwetarza Kom Centr. ootninaan-go i noszą aatę 1'. 
maja 1924.

Opisana tu jest dokładnie „okupacja wojsku w a" 
Gruzji. Sekretarz komunistycznej centrali partyjnej pi
sze o tem:

Ansielismy rozpocząć naszą rewolucję w roku 
1921 roooydem Gruzji bagnetami armji czerwonej, któ
rą patrjori gruzińscy uważali za „gwałt od zew
nątrz- . |

„Za czasów drugiego Kongresu Gfl., w  r. 1922 
pół roku po okupacji, panja mienszewicka była po
tęgą, której wpływy wśród szerokich mas pracują
cych inie były mniejsze, aniżeli wpływ naszej partji*.

A na arian  miejscu:
„Towarzysz Troari, który pył w Tyflisie w spo

sób następujący okrcśłij położenie: „Trzeba szero

ko i glęboKO przeorać Gruzję, aby złamać w niej 
wpływj i jsilę mienszewizuiu".

Gdy w październiku 1922. odcięto Centralni} Kom. 
KPG. od transkaukaskiego kom. part. Rosji i „ustano
wiono ‘ nowy Komitet Centralny, można było rozpo
cząć rozstrzygającą kampanję przeciw mierazewiz 
mowi (

„Kampanję tę musieliśmy pi oprowadzać drogą 
awćśch metod; z jednej strony najokrutniejszemu ter- 
rorysrycznemi represjami wobac czyn nycn funkcjonar 
juszy. Centralny komitet stosowa! jeszcze z początkiem 
r. 1923 karę najwyższą (lrara śmierci) wobec całego 
szeregb miętus ze wikÓw".

Z drugiej strony komuniści, starali się zastraszyć 
socjalno- demokratycznych robo Rtkfów i zjednywać ich.

W  tym celu powołano do życia specjalny „ruch 
dawniejszych socjalnych- demokratów'- To d  odże
gnywali się publicznie od prześladowanej socjalnej 
demokracji i ją po.ępiali, zjeżdżali się na kongresy lo- 
kłaiiue i rchwaiali rozwiązanie partji socjalno- demokra
tycznej.

W kilka init-sięcy po zredagowaniu tego doku
mentu (w sierpniu 1924), wybuchło w Gruzji potężne 
powstanie ludowe, które zostało zatopione w krwi 
Gtt.ziinów. Terror wydał swoje owoce.

.'-yrźóu--?

Rosyjscy roootnicy oskarżają sowieckie 
konsuiry o wyzysk konsumentów.

Ne pler.amerr. posiedzeniu Leningradzkiej Rady 
robotniczej z miesiąca stycznia, delegaci zebrani w 
liczbie około tysiąca pou.iiesli wedle sprawozdania 
„Ekonomiczeskaja Żiźń*- następujące skargi na spół- 
uziebiie Spożywcze w Lening.i adzie

Konsumy w Leningradzie pokrywają zaledwie 62 
proc. „apołi zebowania ludiiości i zaopatrują ją prze 
ważnie w środni spożywcze. Zapotrzebowanie w to
warach przemysłowych pokrywają do połowy tylko.

W  Centralnym Domu towarowym leningradzkich 
stowarzyszeń spożywczych, który jest w całej Rosji 
największym domem^towarowym, biak swearerów weł
nianych mimo olbrzymiego na nie popytu i dopiero 
teraz, gdy już myśli się o sprowadzenie letnich, nad
chodzą do „domu tow." rzeczy wełniane. W Innym 
sklepie spółdzielczym Leningradu sprzedawano swcn- 
Łry które po kilku dniach zupełnie się rozpadały.

Dn g-jem złem spółdzielni Konsumcyjnych jest zu- 
pejne nieliczenie się z potrzebami konsumentów, oo 
wpuost kipu jętych odstręcza. Tak n. p. robotnicom 
poaaja tam dekoltowane suknie, obszywane koronkami 
gdy masze żony mówią robotnicy —  potrzebują su
kien irobourii-czy :h. Człowiek spluwa i idzie na targ, 
gezie prywatni kupcy zawsze wiedzą, czego nam

i żonom haszyui potrzeba.
W  handlu spółdzielczym środkami spożywczesni 

zmarniały masowo kartofle i kapusta. Co więc czyni 
się z niemi? Wyrzuca się je po Części. a po części po
daje się je w jadłodajniach spółdzielczych w stanie 
zepsutym. Aparat zaś stowarzyszeń konsumcyjnych 
najmniej przytem troszczy się o interesy konsumentów.

Na posiedzemacn Rady robotniczej skarżono się 
na lichy gatunek mięsa dostarczanego członkom spo
żywcom

Voiwaits“, który powyższe sprawozdanie prze- 
! nn kowuje z ,,żiźni“ dodaje od siebie, że ten ponury 
\ obraz rozjaśnia się, gdy się czyta wspaniałe obrazy 
j z życia robotniczego w sowietach, kreślone ręką Sta- 
i linuwych zwolenników i isamego Stalina. Wtedy do

wiadujemy się, jakiem to dobrodziejstwem są dla ro
botników sowieckich rosyjskie konsumy.

Sami zaś robotnicy stwierdzają, ajei ,- 
Kcnsrtntj te obniżyły stopę życiową rosyjskiego robo- 

( tnika,
a nadto nie są spółdzielniami demokratycznemu od- 
powieozialnemi przed konsumentami, lecz biuTokrati] 
cznemi przyczepkami dyktatury.

Zgon bohaterki głośnego procesu
W Londynie zmaiła w 81 roku ży d a  Re

beka Jarret, z Której imieniem zw iązane były 
d zie je  jednego z najg łośn ie jszych  procesów  ubie
g łego  stulecia

W 1884 roku Bramvell Booth, twórca ar- 
mji zbavdema rozpoczął bardzo energiczną wal
kę z handlem „białemi niewolnicami'!' ofiarami 
prostytucji i handlu żywym towarem. W karn- 
panji tej Domagał mu słynny dziennikarz angiel
ski Stead. On to umieścił w swem piśmie szereg 
artykułów, pod ogólnym tytułem: „Handel kobie
tami w współczesnym Babilonie*1.

1 oto, pragnąc, aby kampanja podjęta przez 
pismo, miała możliwje największy rozgłos i za
pewnione powodzenie,. Stead... postanawia kupić 
rnłodą dziewczynę, jakoby w celu znieprawienia 
jej, chcąc w ten sposób udowodnić, iż podobne 
historje sa na poi zadku dziennym. Wraz z Boo- 
th‘em organizuje cały plan działania i wtajemni
czą w swe zamiary Rebekę Jarret, która dawniej 
była właścicielką domu schadzek, pod wpływem 
jednak both‘a porzuca haniebne zajęcie i staje 
śię jedną z najbardziej energicznych współpracow
niczek na polu zwalczania handlu kobietami. Jar
ret wynajduje 13-letnią dziewczynkę, Elizę Arm
strong, kupuje ją od jej opiekunów i sprowadza 
dó swego domu. Dziewczynkę uśpiono, a Stead 
odwozi ją na dworzec, Skąd Elizę transportują 
do Francji, pi zywożą do Paryża i umieszczają

w domu Elżbiety Co mb es, również członkini ar- 
mji zbawienia Kiedy wszystko było wykonane 
Stead ogłasza w swem piśmie dokładny przenieg 
L-ałej historji kupjeiija Elizy, wywiezienia jej itd

Artykuł najwyraźniej udowadniał, jak bez
bronne i pozbawione opieki rządowej są dzieci 
w Anglji, a zwłaszcza dziewczęta Ale z praw
nego punktu widzenia Stead i jego wspólnicy 
dokonali czynu występnego —  i oto prokura
toria angielska wytacza proces ludziom, którzy 
chcieli jcaynie zwrócjć uwagę społeczeństwa na 
tragiczną sytuację tysięcy ofiar podobnych tran- 
z akcji.

booth został uniewinniony, Stead‘a skazano 
na 3 miesiące więzienia, których jednak nigdy n;e 
odsiadywał

Natomiast Rebeka Jarret, które; przeszłość 
została ujawniona podczas rozpiawy sądówej, zo
stała skazana na 6 miesięcy więzienia i karę tę 
odsiadywała

Po odbyciu kary Rebeka Jarret ogłosiła list, 
iż jest dumną z poniesionej kary, która spotkała 
ją wszakże nie za te wystęmie czyny; które po 
potniała bezkarnie w przeszłości, ale za jedyny 
czyn dobry.

Niezwykły plan Stead'a odniósł swój sku
tek; rzad brytyjski wydał osobną ustawę, roz
taczającą opiekę nad małoletniemi dziewczętami.

i o  z d r o w i e  M i  p t e r n i t c a

w e e « & ©
WARUNKI «.c WiZYSlKICH SKLEPACN SPOŻYWCZYCH 8EZPtAI*U£!l

Wesoły kącik. ^
ŚLEPY, WIEC NIE. WIE.

—  Marysiu, aaj temu ślepemu pięć groszy 
i zapytaj gc, czy ma dzieci.

Marysia wraca i mówi
—  Tak mamusiu, ten biedny człowtók ma 

małe dzieci aie nie wje, ile, bc jest przecież 
ślepy.

KOSZ.
—  Józiu, co to są właściwie zaręczyny?
— jeżeli pan i pan1 chcą się pobrać
— A co to jest „dać kosza"?'

> *— Jeżeli pan ma szczęście.

PERŁA.
Twoja żona to perła, mój kochany

—  Proszę wziąć kilka pereł, a będzie z tego 
łańcuch

SZCZĘŚLIWY.
. —  Człowieku, dlaczegoś t&ki zadowolony, 

jakby cię kto ne sto koni wsadzi'?
—  Dlaczego? Posmchaj Moja żona wyje

chała, mój szef jest chory, a mąż mojej przyja-
I riółkf jest także w podróży.

ZNAJDĄ SIĘ TAM OBOJE.
Pewien ksiądz czynił ostre wymówki pewne1 

, kobiecie z swei parafji, że nje chodzi do kościoła. 
Namiętną swa mowę zakończył słowami-

. —  Czeka panią napewne piekło... me po
radzę nic na to, aie będzie mi bardzo przykro, 
gdy tam panią zobaczę.

S , PRZYJACIEL BIEDNYCH.
U pana radcy było wielkie przyjęcie, a gdy 

wzniesiono i wyczerpano już wszystkie toasty. 
| powstaje gospodarz domu i mówi 
| —  Moi przezacni państwo! W powodzeniu
| i szczęściu nie należy zapominać o ubogich. Prze- 
I zacni panie i panowie niech żyją —  t bodzu 
I naszego miasta1

JAK TO ZROBIĆ?
1 e . ■?

—  Taki idjotyzm! Pisze mi tu drab, że mnie 
zabije, jeżeli się nje odczepię od jego żony.

—  No, to zrób to
Łatwo ci mówić, na świstku nie ma pod

pisu !

ŁADNA HiSTORJA.
Czosnykiewicz ma córkę Ewę. Pewnegc wie

czora ktoś puka do drzwi Stoi człowiek w u- 
braniu więziennym.

—  Na 1 itość boską! Ukryj mnie pan! — 
błaga.

Czosnykiewicz patrzy na niego chytrze:
—  Jeżelf ożenisz się z moją córką, ukryję

cię.
Człowiek w ubraniu więZjennem chce zoba

czyć cómę. Zobaczywszy ją, zwraca się do ojca i 
: —- Nie, dziękuję. Wracam dc więzienia. Prze- 

bieduję tam jeszcze dwa lata

FILOZOF.
— Czy powiedziałeś Bro.ice, że nic dostanie 

an; grosza posagu, jeżeli wyjdzie za icgo poetę 
Oolśkicgo ?

—  Nie, jemu pov-iedziałem

l
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Tak się utrudnia ruch budowlany!
Obecnie jest. miesiąc marzet Wiosna nadchodzi 

barowo syyriko, a z nią niewątpliwie wzmoże- się ruch 
budowiany Dlatego nic od rzeczy będzie zająć się 
pokrótce tern ważnem zagadnieniem snoleczrtem.

Należymy do krajów, które najpóźniej pomyślały
0 recrm budowlanym. Wprawdzie w prasie omawiano 
szeroko (nędzę mieszkaniową, ale to nie wystarczało 
zupełnie do załagodzenia klęski mieszkaniowej

O i uchu budowlanym oomyślano dopiero real
niej w ubiegłym roku, kiedy brak mieszkań przybrał 
rozmiary katastrofalne i kieay groził poprostu całe- 
mr społeczeństwu. Wtedy dopiero zakrząrnięco się 
około planu zaspokojenia potrzeb mieszkaniowych.

Oczywiście, że w tym wypadku najdotkliwiej 
bras -dachu nad głową odczuwali biedni, a biednymi 
są 'robotnicy. To tez w ich interesie leżało jair naj 
prędsze rozpoczęcie ruchu budowlanego Klasa ro
botnicza dawała wyraz swemu niezadowoleniu na la
mach prasy socjalistycznej, z istniejącego stanu rzeczy 
Podawaia |rówinież imzne i różnoiodne projekty, za
łagodzenia tej iklęski. Atysniy Dyli jedynymi w Polsce, 
którzy idąc śladem wielu państw zagranicy, zdawa
li Sobie pprawję z tejgo, że kwestję mieszkaniową

musi objąć w jwoje państwo i ciała samo
r rząuowt. i

Na inicjatywę prywatną nie można było Uczyć. 
Ta zawiodła zi pełnie, ponieważ budowa mieszkań 
nie łączyła jsię z widokami na wyzysk szerokich warstw 
społecznych. Pamiętajmy, że t. zw. inicjatywa pry
watna ujawnia rezultaty tam tyłko, gdzie są widoki 
na wieMe zyski, gdzie znajdują się źródła możliwości 
zdobienia pieniędzy. Natomiast brak jej jakiejkolwiek 
uiyśli społecznej. Dlatego też chronienie tej „prywa
tnej inicjatywy'- w zakresie ekonomicznych spraw jest 
niczem kinem, jak tylko

prawnem sankcjonowaniem wyzysisu,
1 z tego powodu musi być energicznie przez uświa

domionych robotników zwalczane. To się też dzieje.
Jak dalece szkodliwą staje się wszelka inicjatywa 

wykazuje najlepiej obecnie rozpoczęta kampania bu 
do wian a. jak już powiedzieliśmy, nie zrobiła ona na 
tern poiu lnic i to dosłownie nic. Państwo i samorządy 
musiały pomyśleć o rozpoczęciu buoowy mieszkań, 
państwo i samorządy musiały dać pieniądze pa budo
wnictwo,

Zato '
(kapitał prywatny cnjął roię ściągnięcia wswłkicb ko

rzyści z budowy do własnej kieszeni.
jesteśmy świadkami, że kapitaliści, właściciele ce

gielni, cementowni i t. d. w przewidywaniu wielkie
go i budownictwa w Poisce, połączyli się w spe 
ejalne zwiąźki i kartele. W ten sposób

podwyższono w niesiycnany sposób ceny za materjały 
bueowlajte.

i

Oczywiście, że i właściciele parceli stali się popro 
sti paskarzami, Żądają za metr kw. ziemi, zwłaszcza 
w miastach, poprostu fantastycznych cen.

Dzieje się to pod okiem obecnego rządu, który 
jakoś nie widzi niebezpieczeństwa z tej strony A 
przecież jest jasi.em, że tak wysokie ceny za ma
terjały budowlane mogą uniemożliwić rozwój skale
cz ny ruchu bu do wdanego Pamiętajmy, że stała zwóz
ka cen uniemożliwia w-ogóle wszelką kalkulację. Po- 
zatern wiadomo, że w wybudowanych za drogie pie
niądz budynkach i czynsze będą tak wysoKie że ro 
botnikowi i pracowmiKowi niższemu nie oęazie mo
żliwą rzeczą wynająć takiego mieszkania.

Diatego też powtarzamy i domagamy się, by 
rząd na podstawie pełnomocnictw, wydal r ozy orzą 
ozenie, rtoca którego obniżonoby ceny za materjały 
di.oowlane do właściwej wysokości, oraz ukrocono pa- 
sck tymi artykilami, jak nie umiej i parcelami budo- 
wlanemi.

iak będzie Wyglądał nuwy gmach Sejmu ?
Hrace, związane z budową nowej sali seimowej 

w Warszawie, oraz pomieszczenia dla posłów są 
już na ukończeniu.

W przyszłym miesiącu wszystko już będzie g o 
towe Budowa, łącznic z uiządzeniami ma koszto
wać okok) b miljonów zł. Wzniesiony gmach zaj
muje siedem kondygnacji: juerwsza —  to piwnica 
gdzie umieszczona jest instalacja, do centralnego o 
grzewania. Nad piwnicami wznosi się t. zw. „przy
ziemie''. Mieszczą pię łam pokoje dla służby, kuch
nie, sala gimnastyczna, prysznice i wanny. Następnie 
przez szerokie schody czworgiem podwoi wcho- 
'dzi się' z zewnątrz do „palarni-1. Na lewo sala
sejmowa. Szklany, kopurowaty dach aaje łatwy do
stęp promieniom światła. Wysokie kolumny mar
murowe są już na swoich miejscach. W  centrum 
półkola - miejsce dla prezydium. Nieco dalej
wzniesienie —  mównica.

Salę sejmową otacza rodzaj szerokiego koryta
rza, przyszłe „kulua--y“ . Drzwi na prawo od „pa-
latiiri" wiodą do „domu posłów". Przez halę wcho

dzi się do wielkiej jadalni z bufetem, poczem miesza 
czą Się „sale komisyjne", Wreszcie czytelnia i pokój 
do pisania. I., II. III., a częściowo i czwarte piętro 
zajmują pokoje dla posłow; dość duże, jasne, z wszer 
kiemi Wygodami. Jest ich około 150. Sroditową 
częśc czwartego piętra zajmuje pralnia mechaniczna 
z elektrycznym maglem, oraz maszyny do prasowania 

„Poddasze" wykorzystane jest jako zbiór rur wen
tylacyjnych, zaś ,wąski ,śliniaczek" żelazny wiedzie 
na płaski -ciach, gdzie na okrągiem, otamzouem porę
czą wzniesieniu, podczas lata z przyjemnością bę
dzie można kilka m.ł-ych chwilek przepędzie na po
gawędce i p,zy czarnej kawie. 't

Żeby mieć pojęcie o skali i wygodzie tego je
dynego w swoim rodzaju hotelu, należy dodać, że na 
terenie samego domu poselskiego funkcjonują 3 win
dy. znajdują się 4 klatki schodowe; i pa każdem pię
trze , 4 budki telefoniczne ao użytku gości. Cal-
Kowilego wykończenia gmachu spodziewać się można 
za dwa miesiące.

Czy pan byłeś już kiedyś w więzieniu?
Istnieje pewien rodzaj doradców prawnych, którzy 

przeciwników swych w procesach usiłują wyprowa- 
waozić z równowag, pytaniami które ze sprawą pro 
eesu nie Wspólnego nie mają.

Zdarza się jednak że adwokaci tacy często natra 
tiają na pr; cewników, którzy nie dadzą się zbić 
z tropu.

W sposób dowcipny uczynił to pewien robotnik 
paryski, występujący w procesie cywilnym ,ako świa
dek. Gdy (robotnik ten ziożyl zeznanie, które nie od
powiadało interesom klijenta adwokata, ten ostatni 
zapytał go w tonie arogancko- podstępnym:

Czy pati był już kiedyś w wiezieniu ?
KoDotnik mógł odpowiedzieć temu panu: —  To 

pana nic nie obchodzi, bo to nic wspólnego nie ma

z procesem Ale ku powszechnemu zdumieniu rzekł: 
-— Tak jesl byłem już w więzieniu.
Adwokat trjumfowat. Z drwiącym patosem zwró

ci! się do sędziów:
Widzicie więc moi panowie, jakich świadków' ma 

partja przeciwna do dyspozycji.
Ale przewodniczący zapytał świadka- 

; - Z jakiego powodu znalazł się pan w wię 
zieniu 9 ' ' <

—  Z racji mego zawocm. Jestem bowiem mala
rzem pokojowym i musiałem raz wymalować celę 
w więzieniu, w którem siedział adwokat, co oszu
kał swoich klijentów

Burzliwa wesołość zapanowała w sali i riiedy 
skrętny adwokal przegrał proees



„ D Z I E N N I K  L O D O W Y " Nr. 60

FF. HOFFMANN.

Z  d o l i  1 n i e d o l i
pracowników gminnych Król. stół. ni. Lwowa.

Historyczny rys organizacji.
Zaiząa Związku Pi acownikó w gminnych mia 

sta Lwowa, po skończonym strejku, deiegowai do 
;tej komisji dwóch ludzi przewoduio/ący wszedł z 
urzęduj. To też rozpoczęto piacę od M. Z. Elak- 
tryiznyeh, w których zaszeregowanie poprawione zo
stało z korzyścią ala 80 proc. pracowników, pozo 
stałgcn zaś 20 proc. nic Wówczas nie traciło, al 
bowiem chroniła ich ustawa. Lecz w kilka miesięcy 
później okazały się wady, którycl ustawa nie przewi
działa. Dak, - udano się d„ gazowni, wodociągów, 
te a tn , M. Zakł Czyszcz miasta, M. Z. Pogrzebo
wego i innych, zas mniejsze oddziały załatwiono na 
posiedzeniu w ratuszu, gdzie wszyscy szefowie 
przedłożyli spisy swych pr acownikó w stałych, a to 
plantacji, cmentarzy, fotoniami, konsei wacji ratusz.. i 
innych.

' Przy pracy rej, która trwała kilka miesięcy, na
trafiono bardzo często na spory, gdyż przedstawi
ciele pracowników w wklu wypadkach żądali wyż
szych grup, ażeby zniszczyć dodatkowe puniety, sze
fowie zaś opierali się, ażeby na razie pozostało po 
staremu, za co zobowiązali się ,w  przyszrości sami 
jeszcze przeglądnąć i odpowiednio szeinat ten ulep
szyć. Czy zrobili co w tym kierunku, później wyka
żemy. 'W

L Oprócz tej pracy musiał Zarząd Związku zająć się 
spTawą organizacyjną. Zwołano walne zgromadzenie 
m  którem po dluigich naradach uchwalono przystą
pienie ido centrali, a po spisaniu1 umowy siał się Zwią
zek we Lwowie Oddziałem Centrali, t. j. od1 roku 1925.

Zarząd Związku liczył się z tem, że będzie miał 
mniej pracy, albowiem pobory będą uregulowane we
dług 'wykazu komisji statystycznej dla miasta Warsza
wy. Oprócz tego lwię częśę pracy zabierze na swe 
bary Centrala, zatem elita ząrządu, która została ro z .. 
dzielona do trzech -odrębnych Wydziałów Funduszu 
Emerytalnego —  poświęci się tej pracy. W  tym wy
padki stało się przeciwnie pracy przybyło z ugru 
bym procentem. Nie upadając na duchu rozpoczęły 
pra^ą wrzystkie Wydziały Funduszu EmęrytalnAgo z 
tem, że pierwszy M. Z, E. miał pracę największą, al 
bowiem trzebe było przyglądnąć i upo.ządkuwać 
wszystko to, co zostało zaniedbane przez 19 lat

Na tem polu okazał się nadzwyczaj pracowitym 
dla dobra ogólnego śp. tow. Wroński, Dziś jeszcze 
stoi jni przed oczyma postać jego, przy pracy nad

wynzikiwaniem mankamentów, a było idu bardzo wie
le, ponieważ powcielano ludzi Srtarydh, za WóiyCh 
nikt nigdy grosza nie wpłaci! wypłacano emeryturę 
bezprawnie protegantom, natomiast dziesiątki Dyto ta
kich, którzy pracowali w zakładach przez lat kilka
naście i 1 o funduszu nie liczono im wszystkich lat.

Po kilkumiesięcznej mrówczej pracy ustaloro ze 
data Wstąpienia do pracy, winna się „gadzai z datą 
Wejścia do Funduszu Emerytalnego. Oprócz tego za- 
gzęto obliczać, wiele winne zakłady wpmcić do te
go funduszu za już wcielonych, a ile winni wpłacie 
pracownicy. Porobiono też różne wyciągi, pospisy 
wano auzG r/mosKow- i z tym materjaiem miała się u-, 
dać dyrekcji/ da wydział Praca ha tej niwie nie dawaila 
jednak wielkich rezultatów, ponieważ przewodniczą
cym tego wydziału był wioeprez. dr. Stahl, a zastępcą 
jego dyr. Zawistowski. Ludzi, których nie można 
było uprosić o zwoianie Wydziału, pomimo umwaiy 
juką powzięto na pierwszem posiedzeniu. Trzeba by
ło dopiero prośbą i groźbą wymuszać posiedzenia dy
rekcji, ponieważ tłumaczy' się zwykle że pie mają 
czasu. Pomimo tych rruaności, zmuszone -tych pa 
nów 1 do zwołania kilkunastu posiedzeń w kadencji 
od 1924 do 1927. Na tych posiedzeniach powzięto 
masę uchwał ale znowu z  powodu ospałości ‘ czy 
też uwądu star-czdgo najważniejsze eprawy zosta
ły odłożone Komisji asekuraoy,no- rechmeznej wypła
cono 6.000 zioiyćb za obliczenie, jaki wysoki prooerd 
potrzeba płacić, ażeby był kapitał podstawowy. Z tych 
obliczeń wynikło, że pracownicy winni wraz z  za
kładami płacić (17 proc., podczas gdy obecnie wpła 
ca się nie zawsze 9 proc. System takt istnieć nie może 
wamta jest juz stała, zmianę systemu przeprowadzić 
należało. To jednak M. Z E. , .pchali" ludzi na emery
turę.

Pracownicy nie dopuszczają jednak do podobnych 
uch wat z  powodu braku funduszy, gdyż prawie 7 
pr aco wątków utrzymuje jednego emeryta Ne kilku j 
posiecizęniacn uchwalone Opracować kertę odprawy, 
czyli dekret dla emerytów —  poniewaj do dziś dnia 
żaden cjmeryt niema nawet ozem Się wykazać z czego 
się utrzymuje Obowiązek ten przyjął na siebie dyr. 
Zawisrowjski i przyrzekł opracować i oddać do użytku 
rani dekret Obiecanka ta była odwktcaną aż dyrekto. 
ouszedł iw stan spcu zynku nie zostawiając nawel 
szkicu swej ,praeu".

Ile kosztowało Niemcy przyjęcie króla Afgainsfonu
A ma  on zamiar o dw ihdii( i Warszawę!

Król Afganistanu, Amanmllah opuścił już Ber
lin, skąd wyniesie  ̂ zapewne pizyjemne wspomnie
nia, gdyż tak koła iządowe, jak i burzuazja zgo
towały mu Okazałe przyjęcie. To fetowanie i ob
darzanie podarunkami króhks azjatyckiego były 
wypływem nietylko monarchistycznych uczuć, któ
rym junkierstwo i mieszczaństwo niemieckie chciało 
dać wyiaz ale i miało w sobie pobudki więcej 
praktyczne: spodziewano saę zrobić interes na wi
zycie egzotycznego gościa; podróż informacyjna 
króbka miała być związana z w;elkami zamówie
niami u przemysłowców i w fabrykacn niemiec
kich Nadzieje te okazały się złudne —  król A- 
jiianullah i jego świta poczynili liczne zakupy 
w sklepach berlińskich ale tylko dla : osobistego 
użytku; o jakichś wielkich zamówieniach pań
stwowych nie było mowy. W  kołach dobrze po
informowanych twierdzą, Łże wstrzemięźliwość 
króla nod tym względem wynika z powodu nie- 
dojścia do skutku rokowań o lG-milionowy kre
dyt dla Afganistanu.

Natomiast koszta, jakie poniosła kasa pań
stwowa związane z pobytem królika w Niem
czech, wyniosły około 1 miljona marek. Złożyły 
się na nie: czynsz za wynajęcie pałam, przebu
dowanie wielu jego ubikaci w myśl życzeń króla, 
kuchnia dla pary królewskiej i towarzyszącej mu 
hałastry, opał, światło, telefony, specjalne po
ciągi, udekorowanie pałacu, ulic, dworów kole-

iowych, ćwiczenia Reichsweł.ry, podarunki (in. i. 
rząd państwowy podarował mu aoarat lotniczy 
wartości 185.000 mk.l 1 itp.

Kasa państwowa poniosła dotkliwi uszczer
bek, miasto Berlin ze względu na liczne spra
wunki ooczynione w sklepach, wyszło — jat. mó
wią —  na czysto. Sprgtnie urządził się rząd1 pru
ski, który nie wyekspen rowa’ się zbytnio, bo w 
podarunkii ofiarował królowi aigańSkiemu —  tyl- 
ko dyplom doktora honorowego.

s Należy przyouszczać, że kasa państwowa w 
Polsce będzie mniej rozrzutna, gdy f egzotyczny 
królik „zaszczyci" nas swą wizytą —  choĆDy z 
tegu względu, że nie mamr widoków na żadne 
zamówienia...

WYCIECZKA STUDENTÓW NIEMIECKICH DO 
WARSZAWY.

1 WARSZAWA. 10. marca. (A. W  A Dniu 16. b. tu. 
przybywa rlo .Warszawy wydeczza studentów nie 
mwdkich z Wrocławia, składająca się z akademików 
wydziału architektury i szkoły sztuk pięKnych. Po 
byt wycieczki studentów niemieckich pot“wać ma 8 
ani, przyczem zwiedzą oni w pier-eszyit. rzędne1 W ar
szawę i Kraików. Jest to pierwsza , wydenzkz. mljo- 
azieży hiemiejclkiej do Polski.

■/



Zniżka cek mięsa, wędlin i iluszczu.
lrd w ic j, w ęiizujuej i, ziobtórkiem 3.55 zł., pu-

Nr r 60 _  ^    „DZ I E N N I K  L O D O W Y ____ ____________________________________  _ i

MagiśŁ; al obniży! cciiy m ięsr wędlin I 
tłuszezu od 10 do 15 groszy na 1 kg. T ary ia  
ta Obowiązuje od 12. b. ni.

MIĘSO.
1 k'g. mięsa wolowego 1 kat. z dokład

ką najwyżej 20 proc. 2 zł., bez dokładu lilb 
polędwi»ryr 2 40 zł. m ięsa wolowego II kat. 
z  dokładką najwyżej 20 proe. 1.60 zi., bez 
dokładu lub polędwicy 2 zł

Sklepom sprzedającym  tn ięso  wołowe 
z bydła opasowego zezwala się pobierać ce
n ę  o 20 groszy wyzszą od ceny mięsa I kat., 
tylko za specjał nem pisemnem poświadcze
niem D yrekcji rzeźni m iejskiej, mnieszczo- 
nem obok cennika w m iejscu widoc/nem. a 
zaw ierającem  odbitkę pieczęci rzeźnmnej.

1 kg. mięsa cielęcego przedniego 1.60 zl. 
tylnego 2 zł., wieprzowego z doi ladką n a j
w yżej' 10 proc. 2.5U zl.. bez kości mięsa na 
kollety lub polędwicy bez dokładu 3 zł., 
mięsa baraniego 1.80 zl

Ceny podrobili o 50 proc. uiżs/.e ud o n  
m ięsa z dokładem.

W sprzedaży hur Łownej ceny m ięsa w 
rzeźni i u huirlowników (po odjęciu ło jti 
netrkowego przy mięsie w ołow cm :) o 1U prc. 
niższe.

W Ę D L I N A  
Wyroby ,urowe wędzone:

ZAKOPANE, 10 11. (AW.) Oneydaj zdarzyła 
się w Tatrach po stronie 'czeskiej wstrząsająca 
tiagedja. Czterech turystów urządziło wycieczkę 
naraarsKą na Koprową, w górach zaskoczyła ich 
ourza śnieżna. Jeden z turystów w czasie śnie- 
tjyicy i silnego mrozu zamarzł. Towarzysze nie 

mogąc go zabrać ze sobą —  pozostawili go na 
miejscu, udając się do najbliższego schroniska. Po

28-letnia Aniela Sitek w pjątem miesiącu swe
go żyda była oddana pod opiekę bezdzietnej swej 
Ciotki, M. Drozdowskiej. Matka jej bowiem Marja 
miała sześcioro dzieci i będąc ubogą chętnie po
zbyła się jej z domu. Przed paru laty Drozdowska, 
umieiajac, napisała wychowanicy dom i pole Pizy 
Sitekównie zamieszkała wówczas jej metka, oraz 
\Ą brat, Roman, wdowiec, ojciec czworga dzięci.

Wkrótce wynikły pomiędzy nimi niesnaski, 
gdyż matka wyprawiała awantury, zarzucając cór
ce utrzymywanie kazirodczego stosunku z bra-

Wieczorem 6. stykania b. r. w klasztorze OO. Ba 
zyłjanów w Zółikwi, ks Seweryn Baranyk wszedł 
po wiecztizy do iiieośwetlonej sali rekreacyjnej. Tuż 
kolo drzwi natknął się na jakiegoś osobnika, który 
■wymierzył do niego rewolwer.

„Szcz.o ty tu robysz?" zapytał się intruza 
kS. Baranyk. „Nfc 'lrtikaj Ibo strilajn", odpowiedział na 
to opryszek Ks. baranyk nie bawił się jednak w ce- 
reyele lecz szybko zrejterowa, do swego pokoju. Ban. 
dyta strzelił za uciekającym, rewolwer jednak nie wy
dalił Ne Ikrzt/k jego zbiegli się zakonnicy, którzy u- 
Pezwłudnili napastnika i oddali w ręce policji

Okazało się tnastęwiie że aresztowanym był 
21 -letni Józef Jacipszyn, uam. we Lwowie przy ul. 
Rappaporta 1. 9.

W śledztwie podał on, że przez 5 lat służył po
przednio W tym klasztorze. Przed rokiem wydalono 
go jeanak. gdyz nie chciał złożyć ślubów zakonnych. 
W  ostatnim czasie, będąc bez pracy, postanowił pro
sić czy tiomagac się aby go z powrotem przyjęto do 
klasztoru. * ' m /!

Wybierając się w dirogię do Żofkwi, lcupił ba pl. 
Krukowskim irewotner i sztylet. Tak uzbrojony za-,

lędwicy wędzone.! bez kośei i karczku wę
dzonego 3.60 zł., wędzonki surowej 3.55 z ł 

Wyroby gotow ane:
1 kg. szynki gotowanej, k ra jan ej, polę

dwicy i karczku gotowanego 5 zł kiełbasek 
chrzanów ek 4.25 zł., rolady i zająca, kieł
basy kra janej krakow skiej i siekanej m a
zurskiej. pieczonej lub agi am skiej 4 zł., kieł
basy do gotowania > i zwykłej siekanej* szyn
karskiej 3.05 zł., kiełbasy pasztetowej1 i sa
lami paryskiego 3.05 zł., kabanosów  4.25 zł. 
salcesonu ozorkowego i głowizny 3.05 zł. 
.salcesonu zwykłego 1.20 zł., salam i suchego 
7 -zł., wędzonki gotowanej 4 zł., kiełbasy 
zwyczajnej do smażenia 3.05 zł., kiełbasek 
serwoladek 3.05 zł., kiszki zw yczajnej 1.35.

Ceny powyższych gatunków wędlin dla 
od sprzedawców1 o 10 proc niższe.

TŁUSZCZE 
1 kg smalcu wieprzowego topionego 4 

zl.. sadła 3.45 zł., słoniny wędzonej 3.45 zł., 
słoniny paprykowanej 3 .80 zł zwyczajnej 
świeżej cienkiej 3 zł., zwyczajnej świeżej 
grubej 3 .20 zł. *

Winni żądania lub pobieramy cer wyż
szych ulegną po m yśli art. 4 Rozp. Prez 
Rzpltei Pol z dnia 31. V III 1926 Dz. U. 
Rz. P. Nr. 91 poz 527 karze aresztu do 6 
tygodni lub grzywny do 10.000 złotych.

drodze udało im się zawiact&mjc o  wypadk” tury
stów, znajdujących się już niżej, którzy wezwali 
nogotowie tatrzańskie. Pogotowie nie mogło odna
leźć zwłok zamarzniętego, znaleziono jedynie czap
kę i rękawiczki. Zachodzi przypuszczenie, źe. zwło
ki zsunęły się w jakąś pizepaść. O trzech pozosta
łych turystach, którzy byli już w drodze do schro
niska również niema żad..ych 'wiadomości

tern Dnia 13 czerwca ub. ioku podczas kłótni 
Sitkówna Dobiła matkę bańką od mleka, Wów
czas Sitkowa oskarżyła córkę w oohcji o pobicie 
i kazirodztwo

Onegdaj stanęła Sitkówna przed przed wy- 
lokującym sędzią r. Sokołowskim, który zasądził ją 
za pocicie matki na 6 .ygodni ciężkiego więzienia.

W przyszłym tygodniu odpowiadać będzie w 
sądzie S. III. biat jej, jako oskarżony o kazirodz
two.

kradł się wieczorem do klasztoru, poczem dostawszy 
się do celi przeiożojitgo klasztoru skradł tam 12 zł. 
Stąd Jacyszyn u Jat się do sali lekieacyjnej klasztoru. 
Mia* dow iem zamiar sztyle.em i rtew&iwerwm sterrory 
zować zebranych tam Lsiężg i zmusić ich do przyjęcie 
go z powrotem do klasztoru. Równocześnie sterrory
zowani ojcowie mieli ztożye przysięgę, iż o tym 
fakcie ,nie doniosą policji.

Jak się okalało jaeyszyn nie żartował. W  re
wolwerze jego znaleziono bow*>m 5 ndboji i tylko 
pizypadek Zdarzył, że strzał nie padł, gdy Jaeyszyn 
celował (do ks Baranyka.

Onegdaj stanął J. przed wyroKu,ącym sędzią i. 
SofkotowsKim. Do przeprowadzonej rozprawie został 
skazany na 5 miesięcy ciężkiego więzienia.

W ŚRODĘ POSIEDZENIE C. K. W .

WARSZAWA, 10. marca. (Tei. wt.V W  środę 
dnia J4. bm. o igodz 5-tej popoł. w lokahi Z. P, P S. 
w sejmie od!będzic się posiedzenie C. K W

Bajka W. Raoi ta
pt. „W  noc Świętojańską" odegrana wczoraj 

ua scenie Teatru Małego odniosła pełny sukces. 
Niesłcor.iplikowana owiana polotem poetycznymi, 
treść o szlachetnym poaiuadzie etycznym przemó
wiła swą wdzięczną bezpośredniością do sert i 
fantazji młodocianych widzów, dla których jest 
przeznaczona.. Do powodzenia bez zastrzeżeń przy
czynił! się w znacznej mierze strona Jekoratywną, 
iście bajkowa kostjumerja pomysłu p Przybyl
skiej i... gia małych „artystów", wyreżyserowana 
znakomicie przez p. Czarnowską. Autora wywo
ływano kilkakrotnie wśród burzliwych okiaśkow. 
Dokładniejsze sprawozdanie z tego zasługującego 
na jak  najliczniejszą frekweiicję przedstawienia —  
w najbliższym numerze “ “ ;

(A C.)

Waldemara! znosi aitrdl parlann- 
faroy.

BERuIN, 10. marca. (Pat.; „Tek-y.raphe.r Union" 
donosi z  Kowna za półoiicjalmyin dziennikiem „Uetu 
vos Aidas", że Waldemaias namierza ^lieść na Litwie 
ustrój pa.iamentamy rozszerzając prawa izby han
dlowe, ' i  rolniczej oraz tworzą* nową izbę prataj. 
Utworzona ma być również izba wyższa w rodzaju se
natu ; z członkami inianowanymi przez rząd, która 
wspólnie ze wspomnianymi wyżej izbami ma sjxra 
wować funkcje usmwrvdawcze.

JESZCZE SPRAWA STABILIZACJI C5*
WARSZAWA, ,10. marca. (Te!, w ł) Dn. 10.

b, m. w ministfcistwie przemysłu i handlu odbyło
się pie. wsze pońcdzeme delegacji czechosłowauriej z
przedstawicielami rządu ? polskiego w sprawie stad 
lizacji ceł 1 f
SUKCES AMERYKAŃSKIEJ POŻYCZKI DLA WAli 

SZAWY.
WARSZAWA, 1 10. marca. (Tei. wł.). 7 proc.

puzyczka amerykańska dla W alozawy ^.ostała na 
Igiełazie ametykaliskiej 2-kiotnie pokryta. Ponrycie da 
ły najpoważniejsze Danki amerykańsk, . Jest to pierw
sza polslca pożyczxa nie gwarantowana przez rząd, 
która odniosła tak poważny1 sukces

iAILITARYZM SOWIECKI.
MOislitWA, 10 III (AW.J. Komisarjai ludowy 

oświatowy postanowił usunąć z wyższych uczelni 
sowieckicn wszystkich studentów, którzy uchyńli 
się od ćwiczeń wojskowych. Ogółem usuniętych 
ma być przeszło 2.000 studentóu , Z związku 
z ten? wśród akademików’ sowieckich panuje wzbu
rzenie.

ŚMIERTELNY SKOK z  5-js  PlifłRA
LONDYN, 10 marca. (AW) W domu towaio 

vTjm w Nottingham wymichl pożai. W  czasie pożaru 
dwie kobiety i jeden mężczyzna o nkenstaionych do
tąd nazwiskach ».hcąc iatowa< się od ognia skopzułi 
z 5-go piętra na ulicę. Wszyscy troje ponieśli śmierć 
na mieiscu | 1 1

NAPAD RABUNKOWY NA DOM NANDLOWY.
WIEDEŃ, 10. marca. (AW). D. 10. bm. o godz 

3-dej został tu dokonany na jednej z  ^najbardziej 
ożywionych ulidi Koljwratimng niesłychanie zuduva- 
iy n&pad raounkowa na jeden z irywatnych domów 
bankowych Przed dom firmy: bankowei Rosenberg! za 
jechał samochód, z  któregc wi’siadlo 7 2 iłegancko 
i oranych panów. Panowie pi z  rewolwerami w rę 
ku zmusili 2 urzędniczki do zachowania spokoju i 
splądrowali kasę, poczem Uciekli. Policji nie udało 
się doiychc. as woaśe na tiop złoczyńców 1

Miasla w H^sil sowieckiej.
: MOSKWA. ,'C.epsP Ludowy komisarjai dla sp.aw  

wewnętrznych RSFSR Wydał dzieło p. t . : „Miasta 
w ZSSR." Obenna Rosja sowiecki? ma 721 mias_. w 
miastach ty<± żyje 20.799,0u0 mieszkańców Po rewo 
licji zaliczono częśc gmin wieisKi-h ao Kategorji miast 
29 (miasr pt.zymało go we nazwy, a 9:6 miast p  staió :;,de- 
(graoowanych do kategorji miasteczek.! We większości 
miast (niema ani wodociągów, ani kanalizaicji a iwtiprze- 

1 ważnej części odbudowuje się dopiero teraz te in
stytucje miejskie, które eigzystow-jy Już przeć- wojną 

| Przejęcie administracji miasł przei centralną ad
ministrację państwową oznaczało pogorszenie sytua 

! cjr (ąospodaiczej •tychż*.

1 kg. szynki wędzonej z kolaukien* i jx>-

Wstrząsająca tragedia w Tatrach.

Pranie brudów rodzinnych przed sądem.

Rewolwerem i sztyletem
popart swą „prośbą" o przyjęcie do klasztoru O O . Bazyljanów

w. Ltótkwi.

♦
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Jak się obchodzi z 
fabryki dro; :d*j

W  u spełnieniu wczorajszej krótkiej notatki 
zataiy w fabryce drożdży o wydalenie kierownika, 
jaką poaaliśmy, ma zupełnie inny podkład. Ro
botnicy drozdzowi po nieudałem strejku w roku 
1923, do tej pory byli bez organizacji, z ezegc 
akcjonarjubze wiedeńscy, na czele z Dr. Simmeiem 
i dawnym handla zem drożdży a obecnem dyre- 
ictorcm i akcjonarjuszem p. Goldbergem byli bar
dzo radzi i rządzili fabryką i ludźmi, jak na wy
spie afrykańskiej bez jakiejkolwiek umowy zbio
rowej z robotnikami. Tyranizowano robotników 
w różne nposoby, p. dr. Simmer osobiście dawał 
rozkazy, jżeby robotników fabrycznych używa
no do czyszczenia kloacznych dołów, robotnikom, 
którzy odmówili spełmenja tej roboty z miejsca 
wymówiono pracę. Panowie austrjaccy zwykli ma- 
vęiać do robotników .polniache schweine“, „sau- 
kerle“, ,Dolscnewike ‘ ito., za 2 zł 80 gr, dzien
nego zarobku dochoazącegc do 25 zł tygodniowo 
Niewiadomo czy p. Dr. Simmer zadowoliłby się 
taką płacą?!

Panowie dyrektorzy zabiegali sami potajem
nie, ażeby robotnicy stworzyli organizac,e, tnająL 
w teni swoje osobiste cele, które są publiczną ta
jemnicą. Do tej roboty przeznaczono specjalnie 
kieiownika oddziaru Jurczaka, podwyższono mu 
pobory miesięczne i dano specjalne gratyfikacje. 
Natomiast jako ofiarę poszukano tow. Pastuszenka, 
Który będąc ciiory na gardło, sparł się o kadź, 
w której gotuje sie malasę i zdrzemnął. W  tym 
czasie nadszedł inżynier, trącjł Pastuszenka w ra
mię, przebudził go i z rnjejsca pi u oświadczył, żc 
więcej pracy w fabryce dla mego niema. Robot
nicy, wioząc co spotkało PastuszenKa, oświad
czyli, że nie opuszcza tak długo fabryki do
póty Pasztuszenko nie zostanie z powrutern przy
jęty. Robotnicy, idący na ranną szychtę ao pracy, 
nie zostali jednak wpuszczeni przez dyrekcję ao 
fabryki. /-

Tajny lokator
Berlin ma nową sensację, którą traktuje na 

wesoło, choć sprawa sama nie jest zDyt wesoła.
Oto Berta Obst, służąca w jednym z zamoż

nych domów berlińskich, powióciwszy pewpego 
wieczora ao domu przyprowadziła siwego narze
czonego. Narzeczony, dostawszy się raz w ten 
sposób do mieszkania, pozustał w niem trzy i pół 
miesiąca niespostrzeżóny. W  cjągu dnia wślizgiwał 
się pod łóżko, jeżeli ktoś był w oobliżu, jednakże 
nie był zmuszony do spędzenia zbyt wiele czasu 
w tej niewygodnej kryjówce, ydyż zarówiio wła
ściciel mieszkania, jak jego żona, byli zajęci w 
interesie. W  okolicznościach, których nie podano 
w jawnej częśd procesu, 16-to letnia córka pań
stwa była dopuszczona do tajemnicy.

Ta gospodarka byłaby trwała w nieskończo
ność, gdyby tajny jpkator nie skorzystał był że 
Berta poszła do kina i gdyby nie był zoyt gwał
townie nadskakiwał córce domu, którą potem szan
tażował. Temi swoimi zalotami jednak przeraził

\ oda w głowie.
„Berlinei Tageblatt" zamieszcza ciekawy ar- 

lykuł pióra fachowca dra Bracka na temat wody 
w głowie

Woda w głowie jest jedną z najoryginalniej
szych chorób, jakie znamy. Zarówno genjusze, 
lak idjoc' mielj w miodosd zbytek wody w czaszce. 
U najsławniejszych uczonycn rozrosły kształt czasz
ki zdradza niewątpliwą obecność wody w głowie. 
Woda cofając się pozostawia mianowicie miej
sce na rozrost mózgi:.

Jednak, większość tych, którzy cierpieli na 
wodę w głowie nie pozbywa się smutnych śladów 
do końca życia. Niektórzy z nich są raz zdrowi, to 
nienormalni, niektórzy zbyt często pozostają w 
niezgodzie z kodeksem karnym.

U dzieci objavda sję woda w głowie jako 
osobną choroba, której początki są nieznane. W 
czaszce, między obiema kościami ciejmienioweifti 
i czołowemi, znajauje się spory czworokątny' otwór, 
tzw. wielkie źródełko, w tyle zaś czaszki odpo-

robotnikami zareąd 
w Losienicach.

• Panowie austrjaccy zaczęli telefonować na 
wsz.e strony i zrobili z tego bunt robotników. Na 
te alarmy przyjechali pp delegat starostwa. In
spektor Pracy i Komisarz pow. PP., z ramienia 
robotników sekr. okr. tow. Kusznir. Pc kilkugo
dzinnych pertraktacjach, zgodziła się dyrekcja fa
bryki zostawić w pracy Pasztuszenka z tern jed
nak, że go przeniesiono do fabryki drożdży w Za- 
marstynowie, która to fabryka stoi bezczynnie. 
Panowie dyrektorzy urządzili się cr.ytrze. RoDotnicy 
w ub. tygodniu przedłożyli dyrekcji swoje żądania 
przez Z w iązek rob. spoż., domagając się uznania 
mężów zaufania. Następnie, żeby przy rewizji oso
bistej kobiet używane kobiety a nje mężczyzny i 
wyrównania wskaźnika G. IJ. S.

Na żądania robotników p dyr. Goldberg 
oświadczył, że ze Związkiem zawodowym żadnej 
umowy nie zawrze ayi obecnie, ani nigdy. Afera 
wywołana z Pastuszemu była celową, ażeby o- 
becnie kiedy jest sezon drożdzowy przedświąte
czny sterroryzować robotników i zastraszyć re
dukcją.

Panowie zaprzestańcie zabawę, Lo ona wias 
może drożej kosztować!

Nie sądźcie, że w dzisiejszych stosunkach aku- 
ratnie tu wre Lwowie, będziecie mogli robić co 
się wam podoba. RoDotnicy przekonają was, że 
tylko z organizacją mówić będziecie musieli. —  
Wogóle musimy zaznaczyć, że stosunki w przed
siębiorstwach pracujących, zwłaszcza obcym kapi- 
dałeny są lak potworne, że ci panowie muszą 
zrozumieć, że robotnicy, tego nie zniosą

Wypadki bida ludzj, jak to miało miejsce 
z robotnikiem Semą, którego pobito nirą żelazną, 
i wrzucono do stawu —  są barbarzyństwem, 
któremu kres położymy!
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pod łó^ldem.
tak dziewczynę, że wyjawiła wszystko rodzicom

Następstwa byty niezwykłe. Kiedy nieproszo
nego lokatora wezwano, ażeby wyszedł z pod 
łóżka, odpowiedział strzałem z rewolweru. Po
tem wezwano policje, jednakże narzeczony Berty 
nie chciał kapitulować tak łatwo. Zabarykaaował 
drzwi, a dziurkę od klucza rozszerzył w ten 
Sposób, Że nfógł w nią włożyć lufę brauninga, 
oytrzeiiwując każdego, kto zbliżał się óo drzwi. 
Policja odpowiedziała jeszcze liczniejszymi strzała
mi, a drzwi, szyby, i meble ucierpiały pov/ażnie. 
Walka toczyła się do chwili, kiedy oblężony ło
żony lokator wyczerpał całą swoją amunicję i 
poddał się.

Z powodów, których nie można określić na- 
pewne. Trybunał uznał, Że p.oces ma wiele po
dobieństwa z niedawną snrawą młodzieży ber
lińskiej o morderstwo i postawił przeprowadzić 
rozprawę przy drzwiach zamkniętych.

wiać a ruu podobny trójkątny otwór, tzw . małe 
źródełko, a pomiędzy obu źródełkami biegną szwy. 
Szwy te stykają się ze źródełkami zwykle już 
u jednorocznego dzieCka i zamykają je. W  wy
padku rozszerzenia czasźki przez wodę w głowie, 
elastyczne źródełka rozprężają sięr a szwy sze
roko rozchodzą. Czaszka osiąga czasem obwód 
do 70 icm. lak  powstaje głowo-olbrzym, ze śmie
sznie małą twarzycżką, szeroką kością nosową, 
rozstrzelonemu oczyma, czasem zezującejmi Źre
nice Są często znacznie rozszerzone poć wpły wem 
Silnego nacisku mózgu.

Z reguły powstaje woda w głowie w związku 
z chorobami zaKaźnemi, a więc np. grypy, za
palenia płuc, czy kokluszu. Często powstaje ona 
podczas angielskiej cnoroby. Jeśli występuje w1 
związku z syfilisem, to można to wyleczyć, le
cząc chorobę podstawową, a więc syfilis.

Wjprowadzenie systemu punktacyj, czyli na
kłuć w okolicy lędźwi w stos pacierzowy w miejscu 
gdzie niema już szpiku, daio możność stwierdzenja 
zawsze na jakiem podłożu wytworzyła się woda

He. 60

w głowie, cnoc me zawsze pomagt to choremu 
Ponieważ jednak przy systemie tym nie ma żad
nych prawic obaw, stosuje się go bardzo czę
sto. Usuwa się w ten sposób do 2o0 gramów 
wody, która jednak w bardzo krótkim czasie znów 
czaszkę napełnia. Czasem jednak taka punktacjja 
nie daje wogóle wyników, a to główni" wtedy, 
wentyl ramuje wodzie ujśde aó stosu oacierzo- 
wego. To też często, szczególnie u dzieci z o- 
twartemi jeszcze źródełkami, musi się prz^piowa
dzie punktację wprost na głowie, dla ulżenia cho
remu

Wodę w głowie leczy się pr^ez dietę i hi- 
gjenę, a także przez kąpiele słoneczne i dostar
czenie organizmowi wielkiej ilości witamin.

Trwała woda w głowie jest wypadkiem cięż
kim, gdyż będąc w głowic nie tak podatniej jak 
u niemowlęcia wywołuje bóle głowy i zawroty, 
utrudnia chód i sprowaaza kurcze. Punktacja ,est 
w każdym razie wskazana. ' J

Gdy żadnegc polepszenia niepodobna spro
wadzić, wtedy mamy do czynienia z idjotami. la k  
więc pewnego rodzaju kaprys natury tworzy mędr
ców i idjotów i grupę pośrednią, u których woda 
w głowie pozostawiła śladu w postaci łatwego 
podnieceniu.

Radła a wybory do Sonato.
; Tak jak w czasie wyborów do sejmu, tak 

również w niedzielę, anja 11 bm., ze względu na 
wybo.y do senatu, radjostaee wszystkie będą 
rzynne do godz. 2-giej w nocy, nadając po u- 
kończeniu normalnego programu audycji, komuni
katy1 Para o przebiegu i wyniku wyborów.

Następnie w poniedziałek już o godz. 10-tej 
zrana będą dalsze komunikaty nadawane. Radio
słuchacze, którzy z takiem zainteresowaniem śle
dzili przy i pomocy radja wyniki vnjborów do 
sejmu, niewątpliwie skorzystają takż<- w dniu 11 
bm chętnie z usług radje

Optra \ operetka w radio.
M. W ciągu miesiąca marca raajusłudiatcze bę
dą mieli sposobność usłyszenia jeszcze trzech o- 
per i dwóch operetek, a mianowicie- dnia 13 
marca br. będzie transmitowana z Katowic opera 
„Maaame Butterfly*" Puccini‘ego, dnia 17 bm. wy
konana będzie operetka Lehara „Nareszcie sami " 
przez artystów warszawskich, dnia 20 bm. opera 
z Poznania „Carmen1" Bizet‘e, dnia 24 bm. ope 

| retka z Warszawy „Córka Pani Angor"" Lecoq'a, 
a wreszcie w dniu 27 marca br. opera Róźkjckiegn 
„Cosanova“ z Katowic.

3Jział filmowy.
„Cyrk**.

Reżyser ja i 'główna rola Ch. Cnaglm. Kina: Apollo 
Kopernik, Marysieńka.

Nic tak nie potrafi wzruszyć i ubawić widza, 
jaK ów wielki traaikomizm Chaplina, który ca tą ska
lę Ićowripu potrafi wydobyć z najdrobniejszych nawet 
przejawów życia codziennego. Jstosunkowanie się te
go małego „człowieka1* w czarnym szaliku do otacza
jącego go nieiitosciwcgo świata, któ-ego on nie ro
zumie, wywołuje sytuacje skończenie humorystyczne 

Ch. Chaplin jako reżyser i aurar soenarjuszą, 
przeprowadza konsekwentni*: akcję —  jako aktor znów 
potrafi fdo łez wzruszyć, w akcie poświęcenia swe
go (właunego szczęścia dla ukochanej. swą cudowny 
prostoausznośeią i tlobro.uj

jedhem Słowem Chaplin w swym tragikomicznym 
„I ijrku" siejąc perły swego głębokiego talentu dr 
j’e widzuwi najwyższe zadowolenie artystyczne, speł
niając zaś Wszelkie wymetai kinowego montażu, sta
wia ter film na niedospąnionycn dotychczas wużyłiacł

„ C h a r t a  V e r 8u s “ .
Kino „Lew*1 Gł. rola Józefina Baicer

Film o groteskowej treści z pewnemi niekonse
kwencjami, o girze przeciętnej z wyjątkiem same) Jó
zefiny Baker, kttóia wszystkie braki, swą oryginalna, 
niespotykaną dotychczas sylwetką, wyrównuje. Odda
je doskonale napół dziką dziewczynę ze śladami za 
ledwie Cywilizacji. A przedewszystkiem taniec jej, w 
którym przebija się' olbrzymi temperament i piezem nie 
zgnębiona siła życiowa jej współrodaków, to główna 
atrakcja. Chociażby dla sameoo tańca, warto zobajcziu 
Józefinę Baker. r 1
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l f. z u H o n jd
upraszamy o jaknajrychlejcie nad

syłanie prenumeraty, tak  zaległej jak  
i  bieżące;

P. T. Prenumeratorów nr^scowyuli
upraszamy o łaskawe nłplaoauie nt • 

le&ytości za prenumeratę w lokalu na
szej administracji, ul. Szajnochy L . 2. 
{Księgarnia Ludowe) w godz. od 0 -2

Administracja.

J f o u m u  z d n i a .
Lwvw, dnia 11 umeca

DYBEKCJA (POCZT I t ELł GRAFóW  W E LWO
WIE donosi. W Agencji pocztowej Sokołówka k. 
Bółvłd pow. Bóbrka, zaprowadzono służbę telefonicz
ną i telegraficzną w ograniczonych godzinach azien 
nych. ■’

3RESZT0 Wa NIE PREZYDJUM WIECU KOMU- 
NiSTYCZHEGC. Wczoraj zwojali lwowscy komuniści 
wiec przedwyborczy w sali 'kinoteatru „Luna" Drzy ul. 
padewskiej. W  czasie wygłaszania przemówień wkro
czyła na salę policja, która wiec rozwiązała, przu- 
czem aresztowano pr°zydjum wiecu w Iic/bie 5 osób.

ZEBRANIE sjonistów odbyło się wczoraj popo
łudniu w sali Jad Charuzim. Po zakończeniu wiecu 
zebrani zamierzali urządzić pochód przed Uniwersy
tetem, niosąc di. Reicha na rękach. Policja oswo
bodziła jednak posła z niewygodnej sytuacji i unie
możliwiła urząozenk: pochodu.

SAMOBÓJSTWO a g e n t a  h a n d l o w e g o . —
27L-letni agent handlowy Michał Biliński, ram. w 
Lewandówce, w zamiarze samobójczym strzelił do 
siebie z rewolweru w okolicę serca. Desperata od
wieziono do szpitala, gdzie zmarł niebawem Powo
du saironojstwa nie zdołano narazie ustalić.

WALKA Z L!CFWĄ I PASKARSTWEM. Oddział 
P. P. dia walki z lichwą oskarżył w Magistracie 
A.-ona jagióa, właściciela składu mąKi przy ul. Ru- 
towssdego, o oszus.wo popełnione przez dodawanie 
mąki pośledniej do mąki piej wszej jakośd.

Za brak cen na towarach oskarżono Józefę Jada, 
właścicielkę sklepu korzennego przy ul. Kętrzyńskiego 
1. 19, oraz mautycego Rauta, właściciela sKiadu farb 
przy ul. Jagiellońskiej. ' \

OSZUST W liOLI WŁAŚCICIELA SKLEPU. - -  
32-letni Markus Fels, karany kilkakrotnie za oszust
wa, zam. przy ul. Sieniawskiej 1. 15, wraz ze swą 
J9-Ietmą siostrą Rachelą i niejakim Józefem Wieltóz- 
kerem w styczniu b. r. założył sklep korzenny przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 32 w tym celu, aby uzyskać to
wary na kredyt wekslowy Zakupiwszy w ten sposób 
iporo towaru u różnych hurtowników Fels wysprze 

dał towar po niżej loen zakupu poezeui sklep zwinął. 
Poszkodowani powiadomili o tern policję, która za- 
rząoziła aresztowanie Felsa. oraz jego siostry. Wielicz- 
kera nie wołano doty ihczas odszukać

NIEBEZPIECZNA RUDERA. Kazimierz Leś.iiariski 
noniosł policji, że z balkonu realności przy ul. Pie
karskiej I. 34, której właścicielem jest Wł. Russel, 
spadł kawał gzymsu na chodnik. Baikon ten grozi ru- 
nie.Wem na głowy przechodni.

ARESZTOWANIE ZA SPRZEDAŻ SKONFISKO
WANEGO PISMA. W  ui. ATademidrei policjant przy
trzymał 15-letniego Michała Skutę, zam. w Zniesieniu, 
ctóry sprzeaawał skonfiskowane egzemplarze „Sztan

daru Polskiego". Kolporter stawił opói posterunko
wemu i nie chciał się udać do komisarjatu. Wobec 
;egc umieszczono go w areszAe.

NIEMA FlLMU ANI TEŻ PIENIĘDZY. Kazimierz 
Micbiluk, zam. w Łodzi przu ul. Andrzeja przed 
miesiącem wr ęczył kwotę 2.200 zł. niejakiemu N, Scha- 
łowL tam. przy ul Łyczakowskiej 1. 95, który we
nie urnowy miał dostarczyć filmu do końca mb. mie
siąca. bdial nie dotrzymał i >dnak umowy, pieniądzu 
zaś wydał na własne potrzeby. Poszkodowany powia
domił o *em  policję, która zarządziła dochodzenia 
ar tej sprawie

3 LATU WIĘZIENIA ZA POSTRZELENIE UA-. 
JO W EGO. Micnał Batiuk odpowiadał przed sądem 
przysięgłych iza postrzelenie gajowego N. Chuchli, 
zam. w Rokicnie, koło Mostów Wielkich o gzem poda
waliśmy. Po przeprowadzeniu rozprawy, Batiuk zo 
stał skazany ua 3 lata ciężkiego więzienia.

UŁASKAWIENIF WIĘŻNiA. Przed1 kijku laty 
głośną tym sprawa gwałcenia kobiet w parku Kilfń 
s ki eg o pi zez szajkę zwyrodniałych osobników. Orga
nizator tej szajki N. Wójoikiewi-cz został następnie 
zasądzony na kilkr lat ciężkiego więzienia. Skazany 
po odbydu połowy kary wniósł prośbę do Prezyden
ta Rzeczypospolitej o ułaskawienie. Prośba jego zo
stała Uwzględniona, wooeo tego wczoraj opusdł on 
więzienie. ■

POŻAR PIwNiCY wymieni wczoraj wieczór w 
realnośd przy ul. Brajerowskiej 1. 4. Zawezwaną 
straż poiżama ogień zlokalizowała i ugasiła.

Policja przeprowadzając dochodzenia, ustaliła, że 
Mar,a Nysucayszyn, służąca u D. Seiderm, rąbiąc drze
wo, pozostawiła palącą się świecę w piwnica, od 
której 'zapaliło się brżewo. Szkoda wyrządzona jest jed 
nak minin.aina ! ).

U luozi z osi anionem aziałamem serca, szklanka 
naturalnej wody Igorzkiej Franciszka Jozefa przyjęra 
cooziennie zrana naczczo, powoduje łatwe wypróź 
nienie. Lekarze specjaliści chorób seicowydi orzeka, 
że nawet przy ciężkich wadach serca woda Franciszka 
Józefa działa pewnie i bez ‘żadnych dolegliwości. 
Żądać W aptekach i drogerjach

C i t e r a t n r a ,  n a u k ą ,  s z t a f e t .

KBPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Niedziela o 12 w poł. „Hf. Koncert Symfoniczny". 
Niedziela o 3‘3C „Dr. Jul,a Szał o' . A 
Nieazida o 7'30 „Wyzwolenie".
Poniedziałek o 7*30 „Gra miłości i śmierci*' 
Wtorek o 7‘30 „Zamarły gród"

b EPEr t u AK TEATRU NOWOŚCI;
iMieazieia o 3*30 „Niech mnie djabli, .“.
Niedziela o 8 wiec. „Tylko Ty...“.
Poniedziałe o 8 w. „Tylko Ty...“.

Wtorek o 8 „Tylko Ty...".

MIEJSKI KINOTEATR W  TEATRZE NOWOŚCI:
„Prastaie Wilno" i „światło Azji"

------
wEPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Niedziela o 4. popoł „W Noc Świętojańską" W. 
Raorta. Ceiiy popularne.

Niedziela, o 6,30 Wiecz. „W  Noc Świętojańską" 
W Raorta. Zniżki ważne. . (

Poniedziałek o 7.30 wiecz. „Ta, która zwydę- 
ża". Gośc. wyst. A',. , Ćwiklińskiej. Premiera.

Wtorek, o 17.30 wiecz. „Ta, która jzwydęża". Gośt. 
wust M. Ćwiklińskiej.

środa, o 7.30 wiecz. ,,Ta, która zwycięża". Gośc. 
wyst. >M. Ćwiklińskiej. [

UKRAIŃSKI TEATR „KOOPERATYWY"
Niedziela ó |god.” 3-dej popoł. „Cyganka Aza". 
Niedziela ó jg. 7'00 w. „Dziewczę z puszty"

REPERTUAR GOŚC. WYSTĘPÓW LIDJI POTOCKIEJ. 
Dom NarOuttg (Sala Teatru , -Tilewryków). 

Niedziela „Skrzypce jesienne". '
Paninaziałek, „Skrzypce jesienne".

BlURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Wtorek, 13. marca. Gaspar Cassauo, wiolon

czelista.
 ♦ * *  _

* »

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
LEW : „Czarna Venus".
KOPFRNIK -MARYSIEŃKA: „Cyrk" z Charlie 

Chaplinem.
APOLLO: „Cyrk" z  Charlie Chaplinem. 
PA1ACE: „Powró* z zaświata" i „7  pamiętnika 

ekscelencji",
CHiMERA: „ „K i zywoprzysiężu?".
AVENUE: Od poniedziaboi „Romans urcyksię 

cia". W  jgł. roli Harry Liedtke.
FATAMORGANA: „Zew Morza".
BAJKA: „Iwonka"

z  t E a t k u  m ajleu o . Sukces bajki dla dzied „V 
lYoc Świętojańską" W . Raorta, wystawionej wczoraj 
w Teatrze Maiym był zupemy. Młodociani artyśd by 
Ii entuzjastycznie przyjmowani przez takichże samy cl 
wiązów, oczarowanych igrą swych rówieśników, bar
wnością kostjumów i dekoracji. Dziś w niedzielę wo ' 
bec niezmr.rneyo zainteresowania, jakie urzbudziło
wśród dziatwy Jwowsiaej wystawienie tej pięknej no
wości, odbędą się dwa przedstawienia a to popołu
dniu o godz. 4 -tej i wieczorem; o igodz. 6.30.

' PREMJERA W  TEATRZE MAŁYM dowcipne; 
komeaji „Ta, która zwycięża", odbędzie się w po
niedziałek dnia 12. lutego b. r. Główną postać ‘bo
haterki Lizy della Robią znakomitej śpiewaczki, ter
roryzującej swymi kaprysami otoczenie,r przerzucają
cej się z nastioju w nastrój krańcowo przeciwny od
tworzy Mieczysława Ćwiklińska, jedna z najwybitniej
szych artystek współczesnych.

JUBILEUSZ LUD WIKO WShlEGO. Dnia 18 mar
cu iw sali Sokołai - Macierzy, Staraniem Zarządu Głów
nego Polskiego Związku Artystów Widowiskowych w 
Warszawie, odbędzie się przedstawienie jubileuszowe 
z okazji 40- letniej pracy scenicznej, nestora humo
rystów (polskich Ludwikę Ludwikowskiego.

GOŚC. WYSTĘPY LIDJI POTOCKIEJ. Dziś w 
niedzielę, o godz. 8.15 wieczorem na afiszu „Skrzy
pce jesienne" wspaniały Jiamał Surgńczow-i grani, 
ostatnio z (powodzeniem przez zespól Potockiej na sce
nach Wifna i Krakowa.

„HAAiLET" SZEKSPIRA W  TEATRZE WIELKIM 
At żydzie,o to Dojawi się w dniach najbliższych na 
scenie , Teatru j Wielkiego jx>d reżyserją p J. Stra- 
ćhocidego, kreującego zarazem tytułową postać dra 
matu. W reprezentacji artystycznej uczestniczą najwy
bitniejsze siły aktorskie a to pp. Mazarekówna, Ra- 
sitlska, Dąbrowski, Dobrzański, Fertner. Guthier. Kiesz 
czyński, Modrzewski, Pobóg, Raslński, Zabielsjki ,i iń. 
Nowe aeKoracje Jirt.-mal. M. kóżansKieuc,

Jni^ersytetu Ludowego
w e  L w o w i e .

Poniedziałek, 12. - bm. (godz. i -ma wiecz. , Zw. 
Zaw, Kolejarzy, Gródecka 69 —  p. prof. ,M- Lo 
ptszańsk5: „Co wiemy o krwi" z obrazauii świetlnemi.

Poniedziałek, 12. bm. godz. 7-ma wiecz, Zw. 
Drukarzy „Ognisko", Piekarska 18, £ ‘ p. — >p inż 
E. Libański: „Szkice z historji cywilizacji" cz. U. Ba
bilon, z przeźrc czarni, f -  1 1 I

Środa, 14. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. Me
talowców, Ormiańska 31, 1. pi —  p R Frotihch 

1 „Nowy Wiedeń" z  przeźroczami.
Czwartek, 15 bm. godz. 7-mu wiecz. Zw. Zaw. 

Zaw. Browamików: ,Kirs samokształcenia".
Piątek, 16. bm igodz 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 

Kailarzy, Zielona 7, l i p .  —  p. Kl stos z Muzeum Prze
mysłowego H. Cieśla: „O dzisiejszycn wyrobach ce
ramicznych" z obrażam* świetlnemi.

Soboła, 17. Lm. godz. 7-ma wiecz, Zw. Zaw, 
Pracowni. Gminnych, Ormiańska 2, II. p. —  p. kiź. 
Eamund Libański: „Szkice z nistorji cywilizacji1' —  
izęść I. Egipt, z przezroczami.

K^tnm ukatti-
1 ZEBRANIE NAUKOWE JfOl .A | WIĄZKU EIBLJO- 

TEKARZY POLSKICH WE LWOWIE odbędzie się we 
środę 14. marra o (godzinie 7-mej wieczorem w Pra
cowni Naukowej Zakładu Narodowego im. Ossolui 
skich. ,Na porządku dziennym: a) referat dyr. ;dra 
R. Kotuli p. t. „Projekt Organizacji Rady Sibljoiocz- 
nej". bl Komunikat dra K Tgszkowskiego p. t. Rę
kopis Archiwum Królewicza Karola Ferdynanda Wazy 
c) Spi a wy Zjazdowe.

TOWARZYSTWO EKONOMICZNE. Dnia 15-^0 
marca (czwartek) o yodz 6-tej wieczorem odbędzie 
sie tw Izbie Handlowej i Przemysiowei we Lwowie, 
Akademicka 17, odczyt p. Jyr. Izby handlowej f prze
mysłowej dre Dietricha p. t ,:  „Projek. zcalenia u bez 
pieczeń robotników w Polsce".

Towarzysze Robotnicy!

we wiśjjBtkich pnbliozn^ch lokalach 
jak  w restauracjach, frysjernlpcb i ta
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X O G ŁO SZEN I Au *J
b0'*  i*k° V fakty1 entka i  rowu Listy 

r W w H R ^ J I {  do Adm. Dzienni) * Lud. poa »Praer*., -

S P E C J A L I S T K A  C H O R Ó B  D Z ' E C J
Dr. OLGA HAHN
}. lek. gzp:tali puryskicli, ord. od 2 - 1  
- '6vr ulica Sróuecka L  4&. 

P rcciw letlanle  Roentgenem, Lampa Im in O w S

Naprawy okular I cwikierów i i  „niej

Optyk S ilb e r  L-s“- g g t£ S $ £ ,

HEM OGENprzetu-oriclaaA

ViAGIiTPa 1 r Kl.O/l
p i p
p t eŁfflllEI .

ORYGIMALbiY TYLKO Z FIPMĄ

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapua i celó* malarskie!, Odhaczona 
na wystawach w Brukseli, Mediolr nie i Paryża 
złotymi medalami- Wszędzie do nabycia.

rta raty! Za gotówkę*
T au łej jiI& w u ą d i l e  o 2 0 ' / ,

M e b le , d y w a n y , uw dany, kana^ui, łóżka składwu, p r -  
rńh.ry salonowe, wkłady i nodu ki, kapy, umnki, por

tiery, narzuty, chodniki, zołdry i t p. — jm kB

L  Korenblit L w ó w , B r z je i  o w s k a  4 -

L w ó w , u l. S z a jn o c h y  2
jpeea następujące książki:

Zł.
J .  K ra je w s k i: Tajne związki polit.

r  Galicji . . . ....................... i ’—
P ro f. K rz y w ick i: Rosja Sowiecka 

pod względem społecznym i gospodar
czym (z ta  . . . . ...................12’—

E . M tajew ski: Teorja człowieka i cy
wilizacji 1 .  .................................1 . 3‘—

E . B a rw iń s k i: Kaczkowski w świetle 
prawdy (1863— 1871) z tajnych aa- 
tów b. audtrjac- Ministerstwa Policji 2 ‘—  

K . K róliń sk i : Dzieje narodu polsk. 1’50 
JM. S ie d le ck i: Z  ziemi lubelskiej '20 
E . C h w tiew ik  Wielkie miasta, icb 

rozwój, wzrost i przyszłość . . -- 'a o  
M . W ielo p o lsk a : Kontryfaliwe lich

tarze . . . , . . . . . . - • ■ — '9 § 
— Mapa przemysłu Rzeczy poap. Polak. — '80

Inserojiiia w Dzienniku Lodowym

Smutek minął.
Bu źuana firmtt SYR EN A  Lwów, EdiimiKnuwaka 13 daje 
g r a m o f o n y  jrkowe, zafkowe, tubowe t r  dogodne 
ipłaty od 6 zł, tygodniowo lub miesięcznie. Płyty w wiel

kim wyborze od 10 płyt d r  dogodne spłry.

C H O R E  N E R W Y .
Kionihi pism codziennych, prowadzą stałą rubryką 

■Auiubćj itw. Czytelnicy pism apuiykają się ba.dzo czysto 
z komentarzem do licznych wypadkom udeb.ania sobie 
życia,>źc przyczyn^ tr.gedjr te-o lub innego człowieka 
był... rostrój nerwowy Lekarze całego świata; .walczą 
z tym cboiobliwym st&uem u swoich pacjenttw, któi*,y 
jako chorzy na nerwy, są jeszcze uleczani.

Ile dni ma rok, ty>e bezsennych noty Spędzają cLo- 
n y  n , nen a pcdcza • swoich cieipief .ńyślą tylko 
n~d tern, jak j( skrócić, jak położyć kres Leigranicztiym 
mykom. Rozmaitego typa bóle głowy, sium w uszach 
jakieś nieokreślone rysunki przed oczami) kurcze mięśni, 
zaburzenia w trawieniu wszystko to, stwarza niezdolność 
do pracy, a jest objawom chorych, wyc eiicionych nerwóv 
Ludzie powojenni, to mateijał akuiuity na chorych 
nerwowo, to t. Unga stałych ływałcó, w poczekalniach 
lekarskich to kadru samobójców.

W Talie o zdrowe nerwy, o zdrowe pokolenia na 
pieimazj plan, wysuwa sie oryginalny h <de »cziu«zy, 
znany na szerukim święcie pod nażyrą: LOLA ,EC1TH1H 
Liczne świadectwa, stwierdzają że KOLA - 1 .EC1TH1N, 
stwarza, jako środek leczniczy nieraz tuda, doprowadza 
w ściwe substancje odży wcze do najdalszych punktów 
obiegu erwi. ludaje otuchy, utrzymuje człowieka w świr 
"oś .« i młodości. > ikuteczm n, leczeniu, przekonać się 
łatwo każd/  moz jeżeli w ciągu najbliższych dwócL ty
godni nadeśle do firmy L . STERNACH, Bterlliz S, O . 
M Icłia e lk lN h p la b  13- O d d a la ł 2 6 8  — swój ad
res lub adres kogoś ze znajomych, a wówczas otrzyma 

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  
marę cudełko " la la  -  L e c lt. In i pouczającą broszurę. 
V. jroszurc i tej, znajduj: sie wBkazó’ ri dla uspokoje
nia chorycł r en iw, napii ane świetnie przez lekarza 
specj li ę, nory sam walczył ze swojem’ choremi ner 
ł.D u. Nie należy tracie 'poBobncśei i jeszcze dziś za
mówię p i ó b n e pudełko R o l a - L e c i t h i n .

Nfalerialy budowlane
Bula, DacUwka, Napao, Kamkt,

. r '• ‘ 5J - ' _ ) ‘ '■
dłhorowe[ iakeioi z  wtauywk wytwór j?

we Inwowie, Zfcnj;r»tynowie, Sicbowio, 
Grudka Ja g i iioćakii , Zasławiu (ut. kol. 
Zagórs), Stróiach, Niiniowie i Tamnej 

(J?*emeze}.

Portland cement
% wsaystkick fabryk wagonowo i ae 

składa w k Lwowie
Gwoździe, bllachę i t. p.

dostarcz;  ̂ po cenach 'conkurencyjnych i nąjdogoo' 
niejszych warunkach spłaty

P E Z E T “
PnwszechiiR Zakłady Budowlane S. A.
Lwów, Akademicka 23. Tel 14 14, 15-76.
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poleca wszelkie w Ę u L I M T  pierwszej jikoSC
»,aua f l.— a

B .  , M a l i n u w e s k u
Lwów, Kętriyńsklego 2 4  i Ł . Sapiehy 6fc
już moŻL, zamawiać na miejscu. Zamówienia z piuninęji- 

uakuteczniu się na żąd inic P T. Odbio.tów.

wyayiam poezc. za zaliczki, . .  rko, 
~  ■ ładne, wybrane gęzyby,(najmniej 6  kg.) 

po 20 rł. na 1 kg., tak samo powrofa śliwkowe a cukren 
w beczułkach 5 kg za 12 - t ,  bryndzę prawdziwie s w a  

w beczułkach 6 kg za l i  zł.

F-a M , S T U P .M E R  " os6wtubek KMmyn.

Ogłoszenie.
Zarząd Kowmłynu spółdz z og. odp udziai.m. pt 

daje do  ̂ "ślicznej w1' dnmości członków, że ooroi.znu zwy
czajno *Valnn zgromadzenie ci ioiików odbędzie się w Bro
dach w lokalu spółdzielni na Zamku dnia 28 marca Sk-,< 
o godzinie 6-tej wieczorem z następującym pon |dkiei< 
dzienny.” ■

1) Zagejenu
■ 2) Sprawozdaniu * cayuuości roku ohiachuokOwegO.
. 3) Za twierdzenie sprawozdania rocznego i bilansu.

Brudy, dnia 10 marta 19^6 r.

ILUSTR6SANY
m p  .PDBPi*

na rok 1928
Cenfc 3  Z ł.

DO N A B Y C IA

w K S IĘG A R N I L U D O W E J
UL. SZAJNOCHY 2.

Telef- 46~fi3 BOK 7AŁ0ZENIA 1910 IsL«LLLf 
Horn H andlow y i T e c h n lc z n ;

^ P I L O T ^
■]). *  »r*- t* t.

Centrala we Lwowie, u!* Batorego 4
ó r z ą d r s  ^ JJa d y  przemysłowe, jaL ułyny, tartaló, flw 

sarnie, stolarnie, elektrownie jowo. • in» oegielais. 
rzeźnie i t. p.

Kt«»sf~rcza poszczególne mzazyny, narajdsia i mateijały 
dla każdej gałęzi przemy ku i r kodzieła.

ś ły l o n a ja  pomiary siły wodnej plany przepisowe, pw-i; 
jekta i t. p.

W ysyła inżynierów - przełyków i monterów ni_ prowincję-
Ur z le la  fachowej porady opartej na dlsgo.etnieaa dn- 

świadczeniu w ’:raju i. zagranic^. <•
P r^ ed  z a k u p n e m  jakiejkolwiek maszyny prciuny xn- 

żądać od naB oferty.
C nnnlkl oraz setki li«tójr poeh .Falnyel na żądanie bez 

płatnie 1
Ceny ktnkureicyjni. Oogodae spłaty

Korzystaj z połączeń lotniczy Sb
Polskiej Linii Lotniczej

„A E R O L O fl Ś. A .
u r to n a ii ja . Wai zawa Nr. teief. 9 - 6 0

Lwaw N-.telei. 8—19 Tł n 19—88
Ił 11 9 —36 » w 8 - 6 0

.!
5 M ri 8 - 1 1 tid i n ii 3—11
' M tł 6—10 » « 1S—lb
N łi 22—76 fidater Tł n 4 1 6 -3 1

Kraków ; >1 n 32—22 » 1* 788—Cl
»• *> 2 6 - « W 11 486—60

A d m i n i s t r a c j a

„DZIENNIKA LUDOWEGO”
p r z e n i e s i o n ą  została do lokalu
„ K s ię g a rn i L u d o w e j” rebi.ts.s? u l .  S z ą j n o e b y  2

  ——   :  -------------------  ,    . --- ;—, 1 1 I' I
odpowiedziuliły. STANISŁAW LAUDA -  Druk. Lud. Spółdz Tow. Wyd Lwów, uł. L. SapieLy 77. — Teł. 496
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